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Dokumenty Komisji Koreańskiej ONZ 
Dzisiaj kaidy robotnik ma moż­

ność podnieść swe kwalifikacje za­
wodowe. Doszkalanie przy warszta­
cie pracy, szkolenie na kursach i w 
szkołach zawodowych obejmuje fl ro 
ku na rok coraz większą ilość robot­
ników. Nawet wiek nie odgrywa ro· 
li . . Starsze prządki i tkaczki awan-

sują szybko na instruktorki, maj­
strów, · kierowników oddziałów. nowym świ·adectwem agresji· cimery~ańskiej .. 

Na rzdjęciu~ tkacrzka z ZPB im. 

NOWY JORK (PAP). - Na ła­
mach dziennika „Daily Compass" 
znany publicysta Johannes Steel 
charakteryzuje treść dokumentów po 
zostawionych przez członków tzw. 
Koreańskiej Komisji ONZ podczas 
ucieczki z Seulu .• 

Dokumenty te obejmują protokóły 
wspólnego posiedzenia. gabinetu Li 
Syn Mana. i dowództwa. armii połud 
niowo • koreańskiej z dnia 14 lute· 
go 1949 r., na kt-Orym to posiedzeniu 
zapadła decyzja o podjęciu działań 
wojennych PJ.'zecówko l\:orei Północ­
nej najpóźniej w lipcu 1949 r. Póź­
niej zresztą okazało się, że termin 
ten był przedwczesny. 

Na. wspumnianym posiedzeniu obe 
cny był w charakterze „obserwato­
ra" kierownik grupy amerykańskich 
doradców wojskowych generał bry· 

Sztafety-Pokoju 

gady Roberts. Li Syn Man prosił Ro 
bertsa, by przekazał do Waszyngto­
nu próśbę o niezwłoczne zwiększe­
nie dostaw broni amerykańskiej, 

Po tym posiedzeniu roz.poczęly się 
intensYWDe przygotowlłlllia. do woj­
ny. Pierwszym krokiem było zmobili 
zować wszystkich mężazyzn w wieku 
od Jat 18 do 45. Amerykańscy instru 
ktorzy wl)jskowi szybko wyszkolili 
6 reguła.mych dy-wizji, zaopatrzo­
nych w broń amerykańską. W wy· 
smoleniu brało też udzia.ł ok. 10 ty­
sięcy japońskich podoficerów i ofice 
rów z b. japońskiej armid cesarskiej. 

Na. lipiec 1949 r. wzdłuż 38 równo 
leżnika skoncentrowano 5 dywizji 
południowo _ koreańskich z doboro­
wymi oddziałami na. czele. Pierw­
szym za.dan.Iem bojowym miało być 
zajęcie miasta. Hecziu na. północ od 
38 rówaoleżnika. Wśród skoncentro 
wanych wojsk znajdowały slię jed­
nostki, które brały udział w krwa· 
wym stłumieniu powstania w Inczon 

we Francji w 1946 r. 
Rezerwę stanowiły d\vie dywizje 

GENEWA (PAP) - Z Paryża do policyjne. 
noszą: Minister obrony marionetkowego 

\Vitane entuzjastycznie przez lud- :rrządu Sin Sen-Me w mowie wygło­
ność mijanych miast i w.si - sztafe- szonej na wiecu młod:z:ieży południo 
ty pokojowe młodzieży francuskiej wo _ koreańskiej w Inczon dnia 17 
idążają. na francusko • włoski zjazd lipca 1949 r. oświadczył: nasza ar­
po-kojowy młodzieży w Nicei. mia. czeka. na. r~kaz prezydenta.. 

Sztafety z Cherbourga, Asq i 'lun Gdy tylko rozkaz ten otrzymamy, -
k:erki, po uroczystościach w Pary- zajmiemy w ciągu jednego dnia. 
żu, udały się w dalszą drogę. Phenjan i Wonsan. Pełny tekst mo-

N a zlot pokoju do Nicei wraz z wy Sin Sen Mo został ogłoszony 
młodzieżą francuską wyjedzie 12-oso przez południowo. koreańską agen­
bowa delegacja mfo.dzieży polskiej z cję prasową 18 lipca. 1949 r. 
Pas de Calais i Nord. W ten sposób wta.rgnięcie do Pół-

* • * nocnej Korei zostało przygotowane 
GENEWA (PAP) - S~tafeta z już w 1949 r. Wydarzył się jednak 

Bretonii zebrała między Brestem a incydent, który prrzekonał widocznie 
Oradour sur Glanc' 20 tysięcy pod- amerykańskich doradców wojsko­
visów pod Apelem Sztokholmskim. wych, że armia południowo - koreań 

ska. jest niepewna: w clą.gu następne koreańskie zna.lazło się eałkowicie 
go tygodnia. z armii tej zdezertero- pod kon.trolą najskrajniejszej pra.wi 
wały dwa. bataliony i zbiegły do Pół cy. Nastąpił niebywały terror. Oko­
nocnej Korei. Jak wynika ti doku- ło 50 tysięcy południowych K(>.reań 
mentów rznalez:ionych w Seulu, ame czyków osadzono w więzieniu, Spa­
rykańscy doradcy wojskowi oświad· łono ok-010 100 wsi, a ich mieszkań· 
czyli wtedy Li Syn Ma.nowi. że in- ców bą.dź ro-zstrzelano, bądź też wy­
wa.zja wyznaczona. na. lipiec 1949 r. słano do obozów koncentracyjnycb. 
byłaby przedwczesna. i że przed ja- Po za.łamaniu się planów ofensywy 
kąkolwiek ofensyWą należy dokonać w lipcu 1949 r. wszystkie dalsze 
gruntownej czystki w armii połud- przygotowania odbywały się w taje­
ni.owo _ koreę.ńskiej i w aparacie ad- mnicy. 15 sierpnia. 1949 r. Li Syn 
minisitracyjnym, Ma.n ka.zał utworzyć „strefę za:kaza-

Inwazja. uległa odroczeniu i, zgo· ną" szerokości 20 km. wzdłuż 38 ró­
dnie z instrukcjami a.meryka.1iski- wnołeżnika.. 
mi, w armil południowo - koreań- Dokumenty znalezione w Seulu za. 
ski.ej przeprowa.dzono czystkę, w wy wiera.ją nie tylko te, lecz i inne li­
niku której rozstrzelano 55 ofieerów czne dane, które rzuca.ją światło na. 
i żołnierzy, a 15 tysięcy osób usunię j charakter agresji amerykańskiej w 
to z wojska.. Dowódziwb południowo Korei. 

Sukces planowej gospodarki radzieckiej 

Jiarnama tow. Macińska chcąc pod 
nieść rzasób swych wiadomości fa- . 
chowych rz.asięga rady instruktora 
tow. Bełdowskiego, 

Wzrasta udział kobiet 
w kampanii wyborczej Komitetów Qbrońców Pokoju 

Kampania wyborcza blokowych 
Komitetów Obrońców Pokoju w Ło­
dzi rozwija się jak najbardziej po­
myślnie. Od dnia 1 bm., tzn. od rol'l­
poczęcia akcji do dnia dzisiejszego, 
odbyło się już sto kilkadziesiąt ze· 
brań wyborczych 

Jednak nie ze wszystkich jc~zcze 
komitetów blokowych .napłynęły spra 

wozdania z przebiegu zebrań. We­
dług niekompletnych meldunków wy 
brano 308 delegatów, w tym 118 ko­
biet. Udział kobiet w ak11ji wybor- ' 
czej stale wzrasta, - sądzić .;ięc 
należy, że odsetek kobiet - delegatek 
również ulegnie poważnemu zwięk­
szeniu. 

Jak dotychczas przodują w pra­
cach przygotowawczych, organizacyj 
nych i ;propagandowych Komitety 
Obrońców Pokoju następuiącycii. 

Plan gospodarczy RFSRR 
dzielnic: Staromiejskiej, Widzewa i 
Rudy Pal1ian1ckiej. 

Dzielnica Staromiejska, chocia:'.; ze 
- brania wyborcze rozpoczęła z kilku­

dniowym opóźnieniem, dzięki właści 
wej organizacji i dobremu zaplano­
waniu prac przygotowawczych, wysu 
nęła się obecnie na czoło wśród wszy 
stkich dzielnic naszego miasta. 

wykonany w drugim kwartale br. z nadwyżką· 
MOSKWA (PAP). - Urząd Staty 

styczny Rosyjskiej Federacyjnej So 
cjaJ.istycznej Republiki- Radzieckiej 
podsumował wyniki wykonania pań 
stwowego planu rozwoju· gospodarki 
narodowej RFSRR w drugim kwar­
tale 1950 r. 

W zakresie produkcji przemysło­
wej w drugim kwartale br. plan wy 
konano w 104 proc. 

Plan produkcji przemysłowej w 
pierwszym półroczu rb. został rów­
nież przekroczony. w n kwarta-le 
1950 r. wyprodukowano ponad plan 

znaczną ilość walcówki, me 'i, ma 
teria.łów budowlanych, tkanin ba.­
wełnianych i wełnianych, artykułów 
spożywczych I wiele innych towa­
rów. 

Komunikat Urzędu Statystycznego 
RFSRR stwierd.za następnie, że koł­
chozy, sowchozy oraz ośrodki maszy 
nowo-traktorowe przeprowadziły ter 
minowo i wzorowo siewy wiosenne. 
Kołchozy i sowchozy Federacji Ro­
syjskiej przekroczyły znacznie Qlan 
zasiewów kultur jarych. 

by robotmków i urzędników zatrud 
uionych w przemyśle oraz pod zna 
kiem dalszego wzrostu wydajności 
pracy. 

W drugim kwartale 1950 r. 
ukończyło wyższe uc.zelnie i in­
ne soecjalne uczelnie techniczne o 
17 proc. więcej młodzieźY niź w r. 
1949. 

Komunikat Urzędu Statystyczne­
go RFSRR podkreśla w zakończe~ 
niu, że w II kwartale 1950 r. powaz 
nie wzrosła sieć szpitali oraz insty­
tucji profilaktyczno-sanitarnych. 

Dzielnice Widzew i Górna - Lewa, 
których komitety blokowe pracują 
na ogół bardzo sprawnie, akcję roz­
winęły w całej pełni - wykazują 
jednak pewne niedociągnięcia pod 
W.lględem sprawozdaw.!zośei. 
Rozpatrując dotychczasowe p1·ace 

Komitetów Obrońców Pokoju na tere 
nie naszego miasta, nasuwa się nie· 
wątpliwy wniosek, że ruch obroń· 
ców pokojn w Łodzi potrafił stwo­
rzyć właściwe ramy organizacyjne. 
Tysiące · aktywistów - bojowników 
o pokój, często ludzi, którzy po raz 

„Linia" Mat Arthura - przełamana 
Pod Toegu koreańskie wojsko ludowe wbiły się głębokim klinem w pozycje amerykańskie 

Wiosną r. bież. - czytamy w ko­
munikacie - kołchozy i sowchozy 
stepowych oraz lesisto-stepowych 
rejonów europejskiej części RFSRR 
założyły trzykrotnie więcej ochron­
nych pasów leśnych niż wiosną 1949 
roku. Wzrósł również stan pogło­
wia bydła. 

pierwszy liiorą udział w pracy spo-

oele. naci·a handlowa NRD łecznej, dobrze wywiązuje się z za-
6 dań, powierzonych im przez spole· 

I d P k
• czeństwo. W bieżącej kampanii wy-

pfZJhJ a O e IDU bo;.·czei~ tak ja~ poprzednio w akcji 
:::b1erama podp1sow pod Apelem 

LONDYN (PAP). - Depesze ko­
respondenta Reutera e kwatery głó­
wnej gen. Mac Arthura w Korei do 
noszą, że północni Koreańczycy 
przeniknęli na. odległość 20 km po­
za linię obrorwą nad rzeką Naktong 
na. północ od Taegu, OddiZialy pół­
nocno - koreańskie wbiły slię kli­
nem szerokości 4 km, poprzez pozy 
cje południowo • koreańskie, za.imu 
jąc wyżyny wokół miejscowości 
Pian, -0dda.Ione od Taegu o 48 km. 
Wed~ug da.Jszych niepotwierdzonych 
informacji korespondenta Reutera 
wojska ludowe posunęły się jeszcze 
dalej na wschód od Pian, zajmując 
Uisong o 37 km poza rzeką Na!\tong. 
Operacje wojsk północno - kor~a.ń­
skich zagrażają odcdęciem, działają­
cych na. tym odcinku oddziałów po­
łudniowo - koreańskich i części ame 
rykańskiej I dywizji, 
Przybyłe ostatnio oddziały amel'Y 

kańskiej piechoty morskiej zostały 
natychmiast :rzucone do walki na po 
łudniu Korei, by osłabić napór 
wojsk północno - k'.oreańskich -v1 kie 
runku portu Pusan. Sztab Mac Ar· 
thura doniósł o kontratakach tych 
oddziałów na wschód od Czindżu. 

Kontra.taki te zostały jedna\k po­
wstrzymane p~zez wojska ludowe. 

W kwaterze· głównej Mac Art.hura 
oświadC!lono, że zwykły komunikat 
wieczorny nie eostanie w poniedzia­

"" łek ogłoszony wćbec braku „nowych 
wiadomości". 

Korespondent Reutera dowiadllje 
się, że nacierające czołgi amerykań 
skie napotkały na. oddziały północ· 
nó - koreańskie za.opatrzone w nowo 
ezesną broń przeciwczołgową. Jeden 
pluton amerykańskiej piechoty mor 
skiej został otocrlony w górach. 
Walki trwają. 

Lotnictwo amerykańskie dokona­
ło znów szeregu gwałtownych nalo 
tów, atakując m. in. Phenian. 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w 
Phenjan komunikat naczelnego do· 
wództwa koreańskiej Armii L·1do­
wej stwierdza, że na. wseystkich fron 
tach wojska ludowe zadają ciężkie 
ciosy wojskom amerykańskim i od­
działom Li Syn Mana, stawiającym 
za.ciekły opór. Ofensywa ATmii Lu· 
dowej trwa. Wyzwolona została. miej 
scowość Gundzi, wa.żny punkt obron 
ny na dr-Odze do Ta.egu. 

W ostatnich wałkach wojska ludo­
we zadały nieprzyjacielowi dotkli­
we straity i wzięły jeńców. Zdobyto 
znaczną 1ilość sprrzętu. 

W .toku zaciętej bitwy na wyb~ze· 
żu wschodnim niepNyjaciel poouósł 
ciężkie straty. Wojska ludowe weię­
ły licznych jeńców oraz zdobyły wiei 
ką ilość samochodów pancernych i 

innych pojazdów, różnego sprzętu 
amunicji. 

WYBORY DO KOMITETOW 
LUDOWYCH W KOREI 

PEKIN (PAP). - z Phenjanu do­
noszą, że na w~wolonych ob'szarach 
Korei Południowej odbywa.ją się wy 
bory delegatów do wiejskich i okrę· 
gowych komitetów ludowych. 

Kumitety ludowe przystąpiły już 
do pracy. W pierwszym rzędzie ko­
mitety przystępują do przygotowań 
dla przeprowadzenia. reformy rclnej. 

MARYNARZE JAPOŃSCY 
ODMAWIAJĄ . KATEGORYCZNIE 
PRZEWOŻENIA BRONI NA KOREfł 

PEKIN (PAP) - Z Tokio donostią, 
że marynarze ja.pońscy odmawia.ją 
przewożenia sprzętu wojennego do 
Korei. W porcie Sasebo zmobiEzowa 
no wszystkie japońskie statki han· 
<!lowe d'1a celów wojennych, Pra­
wicowe kierownictwo związku .zawo 
dowego maryna.rrzy japońskich wyra 
tiiło gotowość współpracy z władza­
mi japońskimi i amerykańskimi wła 
d!l:ami wojskowymi. Jednakże mary 
narrze Sasebo wysłali do Tokio depe­
szę, w której oświadczają, że odma· 
wiają przewoou broni i amunicji 
do Korei i domagają Slię nowych wy 
borów do władz związkowych. Mi­
mo represji ze strony policji japoń­
skiej i amerykańskich władz woj­
skowych walka. marynarzy japoń­
skich 1 robotn~ów portoWYch trw·a, 

DEZORGANIZACJA W ARMII 
UEA NA KOREI 

NOWY JORK CP AP). - Kore.>pon 
dent agencji United Press przy ar­
mii amerykańskiej na froncie w re 
jonie mek:i Naktong donosi, że czo1-
gi północno . koreańskie, któ.rych 
ilość nie rzostała stwierdzona, sforso 
wały rzekę Naktong na centralnym 
odcinku frontu rz:achodniego. Amery 
kanie wypędrz:iłi całą koreańską hid 
ność cywilną z pasa szerokości 5 -
20 mil wzdłuż wybrzeża tej rz~ki. 

Korespondent agencji Assodated 
Press donosi, że o świcie oddziały a­
merykańsldej piechoty morskiej 
przez pomyłkę ostrzeliwały się wza.je 
mnie. Wymian& strzałów trwała. 6 go 
emu, dopóki nie spostrzeżono błędu. 

LUDNOSC WYZW,OLONYCH OB­
SZARÓW KOREI WYRAŻA WDZIĘ1 
CZNOSC DLA ARMII LUDOWEJ 

I KW IR SENA 
PEKIN (PAP). - Z Phenjanu do­

noszą, że ludność ·w%Wolonych ob­
szarów Korei Południowej przesyła 
na ręce Kim Ir ·Sena liczne depesze 
i listy, w których wyrai.a. wdzięcz­
ność Armii Ludowej za uwolnhmie 

od ja.rzma i terroru faszystowskie­
go reżimu lisynma.nowskicb zdra.j· 
ców. 
!Mieszkańcy Inc.zon uchwalili rerzo 

lucję, która stwierdza: 

W r. b. zbudowano w RFSRR ~ie 
Ie noWYch zakładów przemyslo­
WYch, szkół, szpitali i domów miesz 
ka.Inycb. 
Poważnie wzrosły obroty handlo­

we w sektorze pa.ństwowy.m i spół­
dzielczym. 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen- ; Sz~okholmskim, ty~ące. ludzi wyka­
cja Nowych Chin, do Pekinu przybyła · ZUJe tal~nty .org:i.,mzacyJne, a. przede 
delegacja handlowa Niemieckiej Re· 1 wszystki1!1 w!elk1 ent~zJazm ~ szcze­
publiki Demokratycznej .. Na czele r~. oddanie się sprawie walki o po· 
delegacji stoi Gerhard Z11ler. k1>J. 

W dniu 4 lipca Inczon został dzię­
'ki bohaterstwu Armii Ludowej cal~ 
kowicie -wyzwolony spod jarzma im 
perlalistów amerykańskich i lisyn­
manowskich zdrajców. Jest~śmy za. 
to bezgranicznie wdzięczni bohater­
skim iołnierzom Armii Ludowej, Nie 
będrlemy szczę<bić sił, by całkowi­
cie zniszczyć wroga. i będziemy oka. 
zywali wszechstr-0nne poparcie rzą· 
dowi Koreańskiej Republiki Ludo­
wo • Demokraitycznej, który zapew· 
n~ n&m nowe, sz<:Q:ęśliwe żyde. 

W porównaniu z II kwartałem 
r.ub. produkcja energii elektrycznej 
sieci komunalnej wzrosła o 12 proc., 
a produkcja gazu świetlnego dla po­
trzeb ludności - o 21 proc. 

Zacieśniają się więzy przyjaźni 
między. postępową młodzieżą całego świata 

Komunikat wskazuje również na 
wzrost przewozu pasażerów przez 
wszystkie środki transportu miejskie 
go. Przewozy pasażerów trolleybu­
sami wzrosły o 40 proc., taksówka.· 
mi - ponad dwukrotnie. 

a młodzieżą ZSRR 

Pierwsze półrocze 1950 r. upłynęło 
po~ znakiem dalszego wzrostu licz-

MOSKW .A (PAP) - Wymownym 
świadectwem więzów przyjaźni i so­
lidarności międzynarodowej, łączącej 
naród radziecki z masami pracują­
cymi całego świata - są coraz czę-

Masy pracujące ·Anglii potępiają 
udzi~ł wojsk brytyjskich w wojnie na Korei 
Jedność klasy robołńiczej uratuje pokój światowy - stwierdza odezwa KP Anglii 

zwiększyć liczebność wojsk angiel- , leży w interesie narodu an. gielskie­
skich wałczących pw,eciwko naro- go. Nie leży także w interesie ,na­
dowi 'koreańskiemu, e którym na.ród rodu angielskiego podkopywanie a.u 
brytyjski nie ma' żadnych proble· torytetu ONZ prrzez niedopuS2cza­
mów spornych. nie do tej organirz.acji deleg~tów. 
Posunięcia mądu amerykańskiego chińskiego mądu ludowego, repre­

w sprawie Formozy obliczone są na rzentującego 475 milionów ludfli, rzą 
rozpętanie wojny przeciwko Chiń- du utinanego przez rrząd labo1:1rzy-: 
sklej Republice Ludowej. Krok za stowski. Tym mniej naród ang1elsk1 
krokiem Stany Zjednoczone popy- jest zainteresowany w od.mowie re­
chaJą Anglię na drogę nowych kon- gulowania konfliktu koreańskiego 
fli.któw. na podstawie propozycji uozynio· 
Rząd labourzystowski ogłosił me- nycb przez Pandit Nehru oraz odpo 

morandum, stwierdrz.ające, że w cią- wiedzi n~ń Józefa Stalina.. 
gu najbliższych trrzech lat wyda 3 Odezwa kończy się słowami, wzy· 
miliardy 400 mi~ionów funtów sd~r wa.jącymli angielską klasę robotni· 
lingów 111a ebrojenia. Oznac.za to, ze czą do jedno.ści i stwierdzaJącyml, 
nowe, olbrzymie ciężary spadn~ n~ że jedność ta moiże uratować pokój 

stsze przyjazdy do ZSRR zagi:anicz.. 
nych delegacji robotniczych, kobie­
cych, młodzieżowych itd. 

W Związku Radzieckim bawii obec 
nie delegacja związku zawodowego 
robotnikć'>w angielskiego przemysłu 
energetycznego, delegacja hutników 
angiefakich, delegacja francuskiej 
sportowej federacji robotniczej oraz 
delegacje młoddeży Chin Ludowych.. 
Koreańskiej Repubiik·i Ludowo-Demo 
kratycznej, Vietnamu, ,Francji, Nie· 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Czechosłowacji, Węgier i Mongoł· 
sldej Republiki Ludowej. 

Spotkanie aktywu młodzieży mo­
skiewskiej z zagranicznymi c!elega­
cjami młodzieżowymi przekształciło 
się w imponującą manifestację jedno 
ści i solidarności światowego frontu 
postępu i pokoju. 

Seln·etarz KC Komsomołu - Mi­
chajłow stwierdził na zakończenie, 
iż młodzież radziecka podpisując 
jednomyślnie wraz z całym narodem 
Apel Sztokholmski, zadokumentowa­
ła swą solidarność międzynarodową, 
swe głębokie oddanie Ojczyźnie So· 
cjalistycznej, Partii Bolszewickiej O· 
raz Wielkiemu Wodzowi i Nauczy. 
cielowi mas pracujących całego świa 
ta - Stalinowi. 
Wśród olbrzymiego entuzjazmu 

uchwalony został tekst listu powit~l 
nego do Józefa Stalina. 'barki brytyjskiej klasy robotn:icrzeJ. światowy. 

Przyczyni się to do wzrostu cen i do -------------------------~-­
zwiększenia podatków, do ogranicze 
nia. kredytów na budownictwo mie· 

LONDYN (PAP). - Sekretarz ge- szkaniawe i pogorszy jeszm;e znacz­
neralny Brytyjskie j Partii Komuni· nie i tak już zachwianą równowagę 
stycznej Har.ry Pollitt ogłosił do ro- gospodarki brytyjskleJ. 
b'otników odezwę, w której stwier- Ca:y w .tej sytuacji - rz.apytuje o­
drza, że wielka Brytania rznajduje dezwa - ~eregowi Clllonkowle Par­
się obecnie w . nader poważnej sy- tii P.racy mogą zachowywać milcze­
tuacji. nie? Obecnie realitiowana jest poll-

WS!Lyocy 1S1Zeregowi iezłonkowie tyka Churchilla i konserwatystó~ 
Partii Pracy i wszyscy robotnicy - i w 2wią.zku rz tym na.ród angielski 
stwierd.za odetiwa - uważają, że stoi w obliczu nowej kata.strofy. Je­
wojna w Korei stanowi poważną steśmy zdani•a, że ud:zial Anglii w 
groźbę dla pokoju światowego. Bry· wojnach, zmierrz.ających do zachowa 
tyjskie siły powietrzne i morskie nia władtiy jmperialistów nad naro­
biorą już udział w wojnie koreań-

1 
darni [)alekiego Wschodu, które nie 

skiej, a siły lądowe mają być wkrót chcą pozostawać nadal w niewoli 
ce wys1a.ne do Korei. Rząd: brytyjski kolonialnej i pragną utworzyć sv.:e 
ogłosił werbunek „ochotruków", by własne 'tlemokratyczne rządy, - nae 

.I 

Półtora miliona obywateli USA 

podpisało już Apel Pokoju 
NEW YORK (PAP). - Ośrodek In· 

formacyjny Komitetu Obrony Poko· 
ju podał do wiadomoścj, że w sta­
nach Zjednoczonych Apel Sztokholm 
ski podpisało dotychczas milion 500 
tysięcy obywateli. 

Akcja zbierania podpisów trwa. nie 
przerwanie mimo wysiłków ze strony 
prasy kapitalistycznej i władz fede· 
ralnych. które wszelkimi możliwymi 

sposobami usiłują oczerni'.': akcję po 
kojową w Stanach Zjednoczonych 
Ośrodek In:formacyjny stwierdza, ie 
mimo te) oszczerczej kampanlł w ca 
łym kraju powstają nowe komitety 
obrony pokoju 1 nadchodzące do 
ośrodka listy nie przestają wyrażac 

zainteresowania, jakie akcja. zbiera­
nia podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim wzbudza w całym krilja. 
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·LENIN i STALIN o doborze kadr Przed wy.~or~m ·delegatów 
na polski Ogolnokra1owy Kongres Pokotu 

I 

Od pierwszej chwili swej rewo-
lucyjnej działalności, Lenin wy 

eunął zadanie przygotowania kadr 
zawodowych rewolucjonistów, któ 
rzy posiadaliby niezbędną wiedzę 
teoretyczną, doświadczenie polity­
czne, umiejętności organizacyjne i 
sztukę rozwijania rewolucyjnego 
działania w warunkach reakcji car 
ski ej. 

W powojennym okresie odbudo- stare, kroczyć będą. ramię przy ra· 
wy i dalszego rozwoju socjalistycz mieniu z nimi i staną. się ich irodnl\ 
nej gospodarki i kultury, w okresie zmianą" ł), 
końcowego etapu budownictwa so- Partia - uczy Józef Stalin - Po­
cjalizmu i stopniowego przechodze winna realizować rz:asadę łąC'Zenia 
nia do komunizmu partia Lenina - młodych i starych pracowników w 
Stalina rozwija ożywioną działa!- jednym lle$pole, w dednym aparacie 
ność w dziedzinie wychowania kadr kierowniczej działalności państwo­
bolszewickich, w dziedzinie szkole wej i partyjnej. 

Również wielki towarzysz broni 
l!.enina, Józef Stalin, już w okresie 
konspiracji troszczył się bezustan­
nie o szkolenie kadr kierowników 
ruchu robotniczego, rekrutujących 
się spośród przodujących robotni­
ków, W sierpniu 1909 roku Stalin pi 

nia wykwalifikowanych specjalis- Pracę rz: kadrami, wychowanie 
tów socjalistycznego rolnictwa i kadr powinna partia prowadzić sta­
przemysłu, działaczy nauki i kultu- le i systematycznie. Partia powinna 

rozwijać działalność pod kątem rea· 
ry, literatury i sztuki, działaczy par Jizacji zadań marksistowsko _ leni-

&ałl I' 
„Konieczne jest, aby najb&I"· 

iłziej doświadczeni i najbardziej 
wpływowi spośród przodujących 

robotników wchodzili w skład 
wsżystklch organizacji m1e.1sco 
wych, aby sprawy organizacji ze 
środJmwywały się w ich mocnych 
dłoniach, aby oni, 6. właśnie oni 
zajmowali najważniejsze poste· 
runki w organizacji, paczą.wszy 

od praktycznych i organizacyj­
nych do literackich włąc:...tle. Nie 
ma nieszczęścia, jeżeli robotnicy, 
którzy zajmą ważne Posterunki, 
okażą. się niedostatecznie do­
świadczeni i przygotowani, nie­
cha.j nawet potykają. się na po­
czątku - ~raktyka i r ady bar­
dziej doświadczonych t.owarzy· 
szY rozszerzą. ich widnokrąg i u 
robia ich w końcu na prawdzi­
wych publicystów i wodzów r u· 
chu". 1) 

tyjnych, państwowych i społecz- !'\.Owskiego szkolenia politycznego i 
nych. Uzbrojone w potężny oręż na bolszewickiego hartowania kadr par 
uki Lenina - Stalina wlelomili.Qno- tyjnych. państwowych i gospodar­
we kadry inteligencji radzieckiej czych. Partia powinna stawiać ka· 
toczą walkę o dalsze wzmożenie wy drom duże wymagania, rzachęcać je 
dajno~ci prac?' w. gosp~arce naro- do doskonalenia się. do podwyższa­
d?weJ, o ra~~ooahzac1ę .1 doskon?le nla poziomu swej wieazy, powinna 
m: produkci1, o rozkwit przodu]~- wysuwać właśnie te kadry, które 
ceJ nauki i .kultury ra?zieckiej, o rosną, które podwyższają swe kwali 
wzroiit potęgi kroczące) ku komu- :fikacje i poziom polity~ny. 
nizmowi socjal{stycznej ojczyzny. , Przedmiotem szczególnej troski 
Kadry bolszewików - to złoty fun powinno być podwyższanie poziomu 
clusz partii komunistycznej i pań- teoretycznego i ideologicznego kadr. 

Kadry d~cydują o wszystkim 

Lenin i Stalin wychowywali bol-
1zewików w ogniu walki z oportu­
nistami - mieńszewikami, eserow­
cami, anarchistami i innymi partia 
mi drobnomieszczańskimi. Partia 
bolszewicka przeistoczyła się w rno 
nolit, w bojową organizację nieustra 
szonych rewolucjonistów, bezgra­

stwa radzieckiego. One to stanowią 
decydującą siłę „bez której nie moż­
na organizować ruchu i kierować 
n im, nie można realizować kiero­
wnictwa partyjnego i państwowe­

go" (G. Malenkow). Historyczne do 
świadczenia partii bolszewickiej 
świadczą o ·ogromnej roli, jaką w 
źyciu i działalności partii odgrywa 
ło zagrtdnienie doboru, rozmieszcze 
nia i wychowania .kadr, zdolnych 
do realizacji. zadań, które postawiła 
historia przed partią i klasą robo­
tniczą. 

II 

nicznie oddanych swemu narodowi Lenin i Stalin uczą., że problem 
i sprawie klasy robotniczej. Partia doboru i rozmieszczenia kadr roz­
ta poprowadziła masy pracujące Ro strzygać należy zgodnie z zadaniami 
sji do historycznego zwycięstwa nad politycznymi, jakie stoją przed par­
caratem, obszarnikami, kapitalista- tią w danej chwili w konkretnych 
mi. W październiku 1917 roku Le- warunkach historycznych. 
nin mógł z całą słusznością stwier- Przede wszystkim - mówi T o-
dzić, że 240 tysięcy członków partii warzysz Stalin - należy dobie-
bolszewickiej zdoła rzadzić krajem rać kadry według dwóch zasadni 
„w interesach biednych i przeciwko ceych kryteriów: zaufania . poli-
bogatym". tycżnego, jakle do nich żywimy, o. 

Oportuniści z II Międzynarodów raz stopnia ich przydatności dla 
ki mówili, że proletariat nie zdoła konkretr;iej' pracy. 

1 u trzymać władzy, ponieważ nie dys 
panuje gotowymi kadrami admini- Przemawiając na XVIII Zjeźd?.ie 
stracyjnymi i kulturalnymi, zdolny partii bolszewickiej w roku 19:i9, 
mi do sprawowania rządów w' kra- towarzyse; Stalin rzaznaczył, że „ka.­
ju. dry pąrtyjne - to dowództwo par-

Przebieg rewolucji socjalistycz- tyjnc. a ponieważ partia nasza. stoi 
nej w Rosji w niwecz obrócił te nie u władzy -:- wię~ ka~y partyjne 
mające nic wspólnego z marksiz- stanowią rowniez dowodztwo kiero 
mem leninizmem twierdzenia. wniczych organów państwowych. 

zdrajców klasy robotniczej. Rewalu Gdy już wypracowana została słu­
cja Październikowa wyzwoliła po- szna linia polityczna, sprawdzona w 
tężne siły ·twórcze oswobodzonych życiu, kadry partyjne stają się decy 
spod jarzma wielowiekowego ucis- dując1Pt siłą kierownictwa partyjne· 
ku robotników i chlbpów, którzy go i państwowego. Posiadać słuszną 
pewną ręką ujeli ster władzy w linię polityczną - to oczywiście 
państwie radzieckim. Partia bolsze pierwsza i najważniejsza sprawa. 
wicka, Lenin i Stalin wykuwali ka To jedna1< nie wystarcza. Słuszna li 
dry bolszewickie dla wszystkich nia polUyozna potrzebna jest nie 
dziedzin administracji państwowej, dlJI- deklaracji, lecz na to, aby wcle 
dla wszystkich gałęzi gospodarki na lać ją w życie. żeby jednak wcielić 
rodowej kraju radzieckiego. w życie słuszną linię polityczną, po 

Stal I n 

Bowiem ludzie, którzy nie pracują 
nad sobą,· nad podwyżnaniem swe­
go poziomu teo.retyC2nego i poli­
tycznego, w konsekwencji przestają 
się inter"!sować perspektywami 
marszu naprzód i przekształcają się 
w małostkowych, ograniczonys:h 
praktyków, ślepo i mechanicznie wy 
konujących otrzymane z góry pole­
cenia. Siłą meczy ,zaczyna wskutek 
tego niedomagać cała praca pań­
stwowa i partyjna. I odwrotnie. Im 
wY'tszy jest poziom polityczny 1 u­
świadomienie ma:r·ksist&wsko _ leni· 
nowskie kadr, tym bardziej owocna 
staje s ię ich praca państwowa i par 
tyjna, tym mniej będzie błędów i 
niedociągnięć, tym ostrzejsza będzie 
tak niezbędna dla. każdego pracow­
nika mu.jność polityczna. 

„Moina. z całą. pewnością po­
wied'lAeć, że gdybyśmy zdołali 
wychować pod względem ideolo­
gicznym nasze kadry ze wszyst­
kich dziedzin pra-0y i potrafili 
tak je zahart&wać pod względem 
politycznym, by mogły się one 
swobodnie orientować w Bytuacji 
wewnętrzneJ i międ'tyn·arodowej, 
gdybyśmy zdołali uczynić z n ich 
eałkowicle dojrzałych marksi­
stów - leninowców, umiejących 
rozwiązywać bez poważnych błę· 
dów sprawy, dotyc'lące klerowni 
ctwa kraju, - to mielibyśmy 
wszystkie dane po temu, a.by u­
wazac, Żl'l dziewięć dziesiątych 
wszystikirh naszych zagadnień zo 
stafo rozwiązanych" O), 
Działacz typu leninow!ll'co - staJi­

nowskiego powinien łączyć w so­
bie gruntowne wykształcenie teore­
tyczne, znajomość teorii marksistow 
sko - lenlnowskłej, głęboką wiedzę 
fachową, p08iitdać specja.lne przy­
gotowanie w danej dziedzinie nauki 
c7,y techniki. Nie można. kierować 
pradukcją, nie posiadając specjalne· 
ro przygotowania fachowego, 

ł) Tamże str. 547. 
G) Tamże str. 548. 

W kraju, w którym realizuje się 
zakrojone na gigantyczną skalę bu­
downictwo, w którym buduje się no 
we społec.zeństwo komunistyczne, 
prawdziwymi kierownikami gospo­
darki, działaczami na ;polu nauki i 
kultury, mężami stanu i działacrza­
mi społecznymi mogą być jedynie 
ludzie, !którzy opanowali teorię 
ma.rksizmu - leninizm u, a jednocze­
śnie posiadaj!{ dostateczną wiedzę 

w dziedzinie nauki i technild. 
Aby utrzymywać się na porziomie 

idei wielkiej epoki. stalinowskiej, 
kierownicze kadry społeczeństwa ra 
dzieckiego w.inny berwstannie wzbo 
gacać swą wiedzę, cora'l. bar:drziej 
rozszerzać swe hory,zonty, stale opa 
nowując rz.dobycze przodującej nau· 
ki, literatury i sztuki radzieckiej. 
Kadry bolsrzewickie kojarzą w so­
bie rewolucy.jny rozmach z trzeźwą 
rrzeezowością. 

Towarzysz Sta.Jin podkreślił, że 
obok ~uwania. kadr partyjnych 
należy wychowywać i wysuwać na 
stanowiska godnych i oddanych spra. 
wie socjalizmu bezpartyjnych. 

Lentn i Stalin uczą, że siła. kadr 
bols7.ewickich p<>lega n a. ich ścisłej 
więzi z nał'odem. W tej właśnie wJę 
zi leiy tajemnica niezwyciężonej si­
ły bolszewickiego kierownictwa. 

Kadry bolszewickie powinny pmy 
słuchiwać się głosowi mas/ u~yć się 
u mas; nie wpadać w zarozumial­
stwo, nie spoczywać na laurach, 
przy'Lnawać się srz.czerze do swych 
błędów i naprawiać je. Potężnym 
orężem wychowania kadr bolszewie 
kich jest krytyka i samokrytyka, 
które pmyczyniają się do wzmoże­
nia czujności, pomagają likwidować 
niedociągnięcia w pracy, przezwy­
ciężać preeżytki wszystkiego, co sta 
re, zacofane, skostniałe, obumiera· 
jące. Krytyka i samokrytyka r<>Z· 
wija w świadomości pracowniJ(óW 
poczucie tego, co nowe, u'Czy prze­
zwycięiać trudności i bezlitośnie de 
mask01Wać błędy, hamujące marsz 
d o kll'munizmu. 

W swej pracy organizacyjnej par­
tia Lenina - Stalina osiągnęła nie­
bywałą gięt-kość, dzięki której mo· 
że ona w każdej chwili przegrupo­
wać swe szeregi i skoncentrować na 
dowolnym ważnym odcinku pracy 
setki tysięcy swych członków, nie 
wnosząc zamieszania do szeregów 
partyjnych. 

* * 
Nauka Lenina - Stalina o ka­

drach , posiada olbrzymie 11.nac:zenie 
dla partii komunistycmych i robot­
nic:r.Ych we wszy;;tkjch krajach. 

Wychowanie i umii:-Jętny dobór 
kadr oddanyeh parliii i sprawie 
mar kdzmu . leninizmu, kadr, kt-Ore 
nie słowami, lecz rzynami dowiodły 
swej wierności dla klasy robotni­
czej I narodu, uuenie kadr sztuki 
kierownictwa, śmłałe wysuwanie 
irb i udzielanie im wydatnej pomo­
cy w codziennej pracy - ot-O naj­
donloślejsze zadania partii Jrnmunł­
stycznych i rol>otnlczych, tomących 
walkę o zwycięstwo socjalizmu. 
Czujność w sprawie doboru kadr, 

1zkolenie oddanych dla kraju i par· 
tii specjalistów - oto decydujący 
warunek sukcesu w wa.lee o socja­
liztn. 

W dniu 1-2 września br. odbędzie 
się w Warszawie pierwszy ogólnokra 
jowy polski kongres pokoju. W ca. 
łym kraju rozpoczęła się już w związ 
ku z tym energlczna akcja organiza· 
cyjno-przygotowo.wcza. Udział w niej 
biorą tysiące aktywistów: członkowie 
zakładowych, blokowych, gromadż. 
kich i gminnych komitetów obrońców 
pokoju, członkowie ,,trójek" i szero­
kie masy społeczeństwa polskiego, 
Jesteśmy teraz w pierwszym etapie 

tei kampanii: na terenie tysięcy 
miast, miasteczek, osad i gromad od­
bywają się już lub odbędą się 
wkrótce przygotowania do konferen. 
cji, które mają dokonać wyboru dele­
gatów na Kongres Ogólnokrajowy. Je 
steśmv więc w decydującym etapie 
przygotowań kongresowych i win· 
niśmy jasno zdawać sobie sprawę z 
tego, jak należy przeprowadzić owe 
przygotowania. Od tego bowiem za. 
leży skład, przebieg, charakter i zna 
czenie Kongresu. 

Pierwsza sprawa, która wysuwa si(, 
na czoło obecnie, to przede wszyst­
kim pogłębienie w masach ludowych 
świadomości, że walka o ookól nie 
jest jedno-razową lrn.mpanią, która 
kończy się wraz z :r.::ko)1czt>nlem okre 
ślonej akcji pokojowe~. Walka o po 
kój jest walką dłuąolalową. Masy 
ludowe na całym Ś'"iecie z narodami 
Związku Ractzieckirno na czele będą 
tak długo prowadziły tę walkę, jak 
długo nlebezpierzet'lstwo wojny na 
świecie będzie aktualne. 

I stąd pierwszy nakaz w kampanii 
przygotowawczej do kongresu: nie 
e>słal>iać ani na chwilę sił w walce o 
pokói, nie demobilizować się, nie 
uważać, że zebrawszy 18 milionów 
podpisów, możl"my teraz spocząć na 
J~urach. Nadal podnosić w masach 
narodu ducha nienawiści do podże­

gaczy wojennych. nadal wzmacniać w 
masach na.rodu świadomość konie~z­
nośd zorg<mizowanej walki o pokój. 
Kongres wrześniowy oznacza dalszy 
dag i wyższy stonleń tej walki, 

Druria sprawa to wybór delegatów 
na Kongres. 

W utrzymnniu pokoju na świecie 
:>11interPsowane są w~zystkie warstwy 
ludności w Polsce, cały naród, z wy 
jątkiem obcych agentów, zdrajców i 
sprzedawnyków. I dlateqo wszystkie 
te warstwv i grupy: młodzież, chłopi, 
kobiety, uczniowie, studenci, księia, 
rzemieślnicy, kupcy itd. -wszystkich 
łch naleiy wclągni\ć do walki o po• 
kl1j. Poli tvczna wymowa 18 milio­
nów pndpi~ów żebranych w kraju pod 
Apekm Sztokholmskim polega włas­
nie na tym, że cały naród - bez ró­
żnicy kl!ls, .warstw i grup społecz­
nych - wypowiedział się przeciwko 
podżegaczom wojennym i ich zbro­
dniczym planom atomowym. Teraz 
idzie o to, aby cały naród wziął rów­
nież świadomy udział w przygotowa_ 
niach do kongresu 1 był reprezento­
wany na nim. 
Będziemy wil:c wybierać jako de­

legatów na kon~res przodowników 
pracy, racjonalizatorów, twórczą inte. 
ligencję pracującą. Bo to są ci lu­
dzie, kl<iny konkretni\ swą pracą co­
dLienną wzmacniają pokój w kraJu i 
na świecie.i Ale obok nich będtlemy 
tównież wybierać księży-patriotów 
01az uczciwych, miłujących 1 pragną-

kich Innych warstw 1 grup spoleczel\. 
st wa. 

W ten l!posób kongres pokoJ• b4-
dzle kongresem narodu. To mo!na 
zrobić, to należy zrobić i t o musi bya 
zrobione! 

Trzecia sprawa, o któreJ należy pa 
miętać w toku przygotowań do kon­
gresu, to wiązanie akcji kongresowej 
z naszą walką o realizację zadań pro· 
dukcyjnych w kopalniach. fabrykach 
i hutach. Inicjatywę w tym kierunku 
wykazała kopalnia im. Thoreza, któ· 
ra zobowiązała się na cześć kon­
gresu pokoju ukończyć przedtermi­
nowo ( w pierwszych dniach grudnia) 
roczny plan wydobycia węgla l dać 
krajowi ponadto około 65 tys. ton 
węgla. Nie ulega wątpliwości, że za 
kopalnią. im. Thoreza pójdą 1 inne 
zakłady pracy. 

Walka o pokój trwa 1 wzmaga się 
w narodach na całym świecie, Irnpe. 
rializm amerykański, bity w Korei, 
nie rezygnuje jednak z nikczemnych 
usiłowań wciągnięcia narodów do no­
wej wojny światowej. Mówilismy 
zawsze i mówimy na.dal, że siły po­
koju są większe od sił podżegaczy 
wojennvch. Wypadki koreańskie po· 
twierdzają t.ę tezę. 

Jeśli wojska północno-koreańskie 
walcza tak bitnie i dzielnie i osią­

gają zwycięstwa, to jedną z przyczyn 
tego zjawiska jest żyjąca w nich 
świadomość, że w walce tej cały anty 
imperialistyczny obóz pokoju atol po 
ich stronie, przeciwko agresorom 
amerykańskim. 

Jeśli potężnie uzbrojona armia ame­
rykańska ponosi "'klęskę u klęsk.t'w 
Korei, to jedną. z przyczyn tej klęski 
jest również wielki ruch pokoju, któ. 
ry powoli dociera i do &wladofll.Oi ci 
żołnierza amerykańskiego, o cżym 

świadczą wypowiedzi wielu wziętych 

do niewoU jeńców amerykańsldch. 
I wreszcie - jeśli Anglia, Austra­

lia, Nowa Zelandia zobowiązały się 

posła(: razem do Korei około 3 tys. 
żołnierzy, a szereg innych państw 

wręcz odmówił wysłania swoich 
wojsk i jeśli imperializmowi amery· 
kańskien\u nie udaje się rozpalić po­
żaru światowego, to i tu leży wpływ 
światowe! walki o pokój. W alka ta 

bowiem pęta imperialistów, wiąże im 
ręce i przeciwstawia im Ich własne 

narody. 
Jaki stąd wniosek? Ruch milionow 

ludzi na kuli ziemskiej w obrontll po. 
koju już d:tiś '\lOkazat swoją 'potęgę, 
Niepowodzenia fmperJaUzmu amery• 
kańskfego zdwajają. siły obrońców po 
koju na całym świecie i siły obrofl­
ców pokoju w Polsce. Dalsze nie­
zmordowane wzmacnianie tych sił jest 
warunkiem zmuszenia imperializmu 
amerykańskiego i jego popleczników 
do ostatec7.nej kapitulacji. 

Uzbrojeni w tę świadomość polscy 
bojownicy o pokój ruszą. z całą. ener. 
gią do przedkongresowej kampanili 

ł 

A. Owczarowa.. cych pokoju przetlstawiciell wszysL 

-...:.....~~~,;_~-------~-----------.-..---
Jerży Nawrot. W okresie wojny domowej, kiedy trzebne są kadry, potrzebni są lu­

interwenci i białogwardziści usilo- dzie, rozumiejący polityczną linię 
wali ogniem i mieczem przywrócić partii, trak~ujący ją Jako swoją 
władzę kapitalistów i obszarników, własną linię, gotowi wcielać ją w 
Lenin i Stalin poświęcali szczególną życie, umiej4cy urzeczywistniać ją 
uwagę sprawie stworzenia Armii w praktyce i money odpowiadać 

Czerwonej, sformowania kadr do- za nią, bronić jej, walczyć o nią". ~) 
wódców wojskowych i kierownic- Należy dobierać kaqry spo~ród lu 
twa politycznego armii. W tym o- dzi oddanych klasie robotniczej, na 
kresie partia wyłoniła ze swych sze rodowi, partii bols~wickiej, spra-
1·egów wybitnych do\1,ródców i dzia wie budownictwa socjalistycznego. 
łaczy wojskowych, jak Frunze, Wo Przy doborze kadr należy kierować 
roszyłow, Budienny. Czapajew i się również kwalifikacjami facho­
wielu innych. wymi każdego wysuniętego praco 

Przygotowania w oj en n e titowskich laszyst6fl 

W okresie pokojowego budownic- wnika. Aby prawidłowo dobierać 
twa, w szczególności w okresie pię kadry, należy znać zalety i wady 
ciolatek stalinowskich, partia bal- ~racowników. Jedynie znając kadry, 
szewicka pod kierownictwem Józe- można właściwie wykorzystać ich 
:fa Stalina zrealizowała z powadze- kwalifikacje, obsadzić nimi te czy 
niem zadanie stworzenia kadr ra- inne odcinki pracy. 
dzieckiej inteligencji technicznej. . Towarzysz Stalin zaznacza, że na-
Przemawiając na I Wszechzwiąz- leży cerlić kadry jako zloty fun­

kowej Konferencji pracowników dusz partii, dbać o nie i szanować 
przemysłu socjalistycznego w r. je. Aby prawidłowo dobrać i roz-
1931, towarzysz Stalin oświadczył: mieścić kadry, należy wiedzieć, na 

„Powiadają., że trudno jest opano jakim stanowisku mogą znaleźć naj 
wać technikę. Nieprawda! Nie ma lepsze zastosowanie zdolności, wie 
takich twierdz, których bolszewicy dza, doświadczenie każdego kadro 
nie mogliby zdobyć. R~ą.zalłśmy wego pracownika, należy pomagać 
szereg nadzwyc7.aj trudnych zadań. każdemu czyniącemu postępy praco 
Obaliliśmy kapitalizm. Zdobyliiimy wnikowi w podniesieniu się na wyż 
władzę. Zbudowaliśmy potężny prze szy szczebel, nie żałując czasu „po 
mysi socjalistyczny. Skierowaliśmy pracować" nad takim pracowni 
średniaka. na drogę socjalizmu. Tn, kiem. Należy we właściwym czasie 
co jest najważniejsze z punktu wł- śmiało Wysuwać kadry na wyższe 
dzenia budownictwa, tośmy już zro stanowiska, nie pozwalajl!c im za­
bJli. Pozostało nam nlewlele: po- siedzieć się na starym miejscu, nie 
znać technikę, opanować naukę. I pozwalając im zaśniedzieć. 
gdy dokonamy tego, rozwinie się u Lenin i Stalin przypisują szczegół 
nas takie ternPo, o jakim w tej ne 11.na~enie sprawie wysuwania 
chwili nie śmiemy nawet marzyć".~) nowych. młodych kadr. „Co się ty-

Wskazania Wielkiego Stalina :ro czy młooych kadr - mówił Stalin 
stały zrealizowane. Już w przede- - to ni~ t>.osiadaj!ł one rzecz prosta, 
dniu wybuchu Wielkiej Wojny Na- !e~o dosw1a~czenaa, hartu, znajomo 
rodowej kraj radziecki dysponował ~et rzec.zy, siły orientacji, Jakle ma­
licznymi, pochodzącymi z ludu ka Ją stare kadry. Ale, po pier~ze, .mlo 
drami inżynieryjno - technicznymi de ~-adry sta,nowlą olbrzyn_i1ą.. w1ęk­
oraz kadrami działaczy na polu na s~osc, po wtore •. są młooc 1 me gro­
uki i kultury. w latach Wojny Na- u im na razie, ze s~ną się. niezdol­
rodowej Józef Stalin wychował ple ne do pracy, po trzeme, maJą pod do 
j d bitn eh strategów i dowód- statkiem poczucia tego, ~o nowe. -
~ ę wy. Y • od J tę drogoeenną cechę ka.zdego pra-

cow woJskowych, ktorzy P .e~~ cownlka bolszewickiego; i, po cżwar 
genia.lnym kierownict_wem . odmesh te, rosną i ucz!!! się tak s'łlybko, ren· 
zwyc1ę?two nad .wo1skam1 faszy- wijają, się tak gwałtownie, że nie· 
stowsk1ch agresorow. daleki jest czas, gdy dogontą, kadry 

1) Stalin - Dzieła, tom 2, „Książ 
ka i Wiedza" W-wa, 1949, str. 
159 - 160. 

') Zagadnienia leninizmu. „Książ 
ka". 194-9~ str, 301' 1 

') Zagadnienia leninizmu. Wyd. I 
„K1>ia.:..:ta", 1949, s.t.r. 545-46, 

Ostatnie wydarzenia w Korei 
z<lema!lkowały przed całym świa 
tem zbrodnicze oblicze amerykań­
skich imperialistów i haniebną 
rolę ich satelitów w rozpętaniu 
wojny. 
Poważną rolę w planach impe­

rialistów o<lgrywają titowscy fa­
szyści. Uzbrajanie przez Amery­
kę belgradzkich awanturników 
trwa już od dłuższego czasu. 
Dnia 4 listopada 1949 r. Stany 
Zjednoczone i Anglia opublikowa 
ły oficjalnie, że znoszą zakaz 
wyw-0zu sprzętu wojenne11:0 do Ju 
gosławii. Dnia · 22 grudnia tegoż 
roku prezydent Truman oświad­
czył, że Stany Zjednoczone są go 
towe okazać Tito pomoc militarną 
w ceht zabezpieczenia go przed 
„agresją". 

W dwa dni później, 24 grudnia 
1949 r., Z-Ostał podpisany w Bel­
grtldzie układ między Sumami 
Zjednoczonymi a bandą titowską, 
w myśl którego zostały założone 
bazy lotnicze w Jugosławii. · 

Od tego czasu ·uzbrojenie ame­
rykań~kie jawnie napłj•wa do Ju 
gosławii, bezpośrednio na stat­
kach amerykański.eh prz<::z Salo­
niki i terytorium Grecji lub też 
za pośtednictwem Niemiec Za­
chodhich przez Austrię. 
Według stwierdzonych wiado­

mości, transporty sprzętu wojen­
nego z Niemiec Zachodnich przy 
chodza ostatnio regularrtie co ty· 
dzień: 

Wraz z uzbrojeniem przybywa 
ją też do Jugosławii amer:ir:kań­
sko-hitlerowscy fachowcy1 między 

, którymi znajduje sii,: wielu b. ofi 
cerów z Luftwaffe. 
Według ostatnich wiadomości, 

między l>yłymi hitlerowskimi ,,fa 
chowcami", przebywającymi w Ju 
gosławii, znajduje sii,: osławiony 
gen. von Kleist, który zajmuje się 
opracowywaniem planów strate­
gicznych na zamówienie titow­
skich faszystów. 

Titowcy przekształcają :Vugo­
sławię w wielki obóz wojenny. 
Oprócz utrzymywania. stałej, ol-

brzymiej armii przeprowadza. się 
mobilizację szeregu roczników re 
zerwy, dokonując przegrupo:\.Vania 
jedncstek wojskowych w kierun­
ku granic państw demokracji lu­
dowej. 

W tegorocznym budżecie titow 
cy przeznaczyli na armię i poli· 
cję 59.375.000.000 dinarów, nie li 
cząc pożyczki amerykańskiej, któ 
rą otrzymali na uzbrojenie. 

W wydanej niedawno w USA 
broszurze „W dzisiejszej Eiuopic 
Zachodniej" mówi się, że wyekwi 
powanie 9 francuskich dywizji 
kosztuje Amerykę miliard dola­
rów, podczas, gdy Tito ofiaruje 
20 dywizji tylko za 50.000.000 do 
larów. 

Art1erykańscy imperialiści wysu 
wajfł Tito jako swój oddział sztur 
mowy przeciwko obozowi pokoju, 
wyznaczając mu specjalną rolę w 
swoich agresywnych planach na 
Bałkanach. świad!!zą o tym co­
dzienne konflikty pog1·aniczne, 
które titowcy prowokują. 

W samym tylko czerwcu br. od 
działy Rankowicza zorganizowały 
9 zbrojnych prowok11,cji pt·zeciwko 
ludowej republice Albanii. 

W pierwszej l>Ołowie lipca w 

- . 

ciągu jednego tylko dnła titowcy 
dokonali kilku zbtojnych prowo· 
kacji na bułgarsko-jugosłowiań­
skiej granicy i zamordowali 1 buł 
garskiego strńżnika. Podobrte pro 
wokacjs miały miejsce na grani· 
cach Rumunii i Węgier. 

·Dokonuje s.ię tego wszystkiego 
przy akompaniamencie prowoka· 
cyjnych przemówień i pód.sycania 
psychozy wojennej o rzekomych 
„agresywnych przygotąwaniach" 
krajów demokracji ludowej. 
Wystąpienia te mają na celu 

przekonanie „opinii publicznej" 
Jugosławii o rzekomym niebezpie 
cl!eństwie, które zagraża na1·odotn 
Jugosławii. 

Jednocześnie z tym wzmaga 
się w kraju terror. Z listów, któ­
re nadchodzą z Jugosławii, opu· 
blikowanych w prasie jugosło· 
wiańsklch emigrantów politycz­
nych, do\Viadujemy s:ię o zakłada 
niu dalszych, nowych obozów kon 
centracyjnych, o no~vych areszto­
waniach, o nowych katowniach i 
więzieniach. 

W Belgradzie umchomiono n:>­
we centralne więzienie. \V celach 
tego więzienia znajduje się po 4~ 
- 50 Judzi, męczonych w wyraf1 

nowany sposób. Między innymi 
torturami zbiry Rankowicza słó­
sują wsadzanie ludzi do drewnla 
nej skrzyni, ~dzie nie .moż?a a.ni 
stać ani leżec, trzyma1ąe ich w 
takich warunkach po kilka tygo· 
dni. 

Tymi sposobami titowcy chcą. 
złamać opór mas pracujących Ju 
gosławii, który nieu~tannie wzr~· 
sta na sile. Robotmcy porzuca1ą 
pracę, chłopi nie o?s~awia~ą ko.n 
tyngentów, rnłodziez boJk?"tułe 
wstępowanie do przysposobliema 
wojskowego. 

l\limo postanowień kierownfotwa. 
tzw. „Młodzieży Ludowej Jugo· 
slawii'1 o wojskowym przesz-kole· 
niu 400.000 młodzieży w ciągu bie 
żącegO roku, liczba przeszkolo· 
nych tne osiągnęła nawet 80;000. 

Wskutek ogromnej absencji \o· 
botników, titowcy musieli użyć 
przeszło 200.000 żołnie1·zy do 
prac w kopalniach i na ir:nych o· 
biektach przemysłowych. 

Pomimo terroru, gróźb l innych 
wymus7.ań, robotnicy i chłopi w 
powiatach Donia. Stubica, Pre; 
grad, l:'amobor, Złatar, Ivanec 1 
w h1nych mie,jscowosciach w 90 
procen'tach nie stawUi się 11• 
wezwanie do pracy. W powlemó 
Ko!ltnjnica udało się titowcoll'l. 
wykonac plan mobilizacji sił robo 
czych zaledwie w 5 proc. W po• 
wiecie wa.rażdynsklm z 1060 ro­
botników, kt6rzy mieli sie :igło· 
sić, zjawiło się tylko 9. -

Robotnicy jugosłowiańscy p~· 
równują titowską. mobilizaeję !tł 
roboczych z hitlerowską brgani• 
zacją Todt - i wszelkin1i i;:po!>O· 
ba.mi ją. zwalczają. świadczy to 
wymownie o tym, że nie uda s.1~ 
titowcom mobilizo;vać ludu jugo· 
słowiańskiego do agresywnej woj 
ny przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i bratnim krajom demo• 
kracji ludowej. Lud jugosłowiaft. 
ski nie ustanie w walce o pokrzy 
7.owanie zbrodniczych zamiarów 
t itowców i ich anglo-amerykań­
skich mocodawców. 

RadomiT Szaran<>wi~ 
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Plan· &~letni to w.ielk.i bój 
hudow~ podstaw so~ializmu o 

Z narady aktywu partyjnego Dzielnicy-Sródmieście 
Gdy członek KŁ PZPR t&w. Jóź- , ujawnić istniejące braki, za.na.lizo· 

Mak wygłas;zał l'eferat -Ortlawiający waó ich PTZYczyny i usunąć te b,raki 
uchwały V Plenum KC, rzebrani to- ra?: na zawsze. 
warzyste - aktyw partyjny Dziel­
nicy Śród;nieścle - słuchali g0 z na 
piętą uwagą. 

Dyskusja, kt..óra WYWiązała się Po 
referacie, nie dała pełnego obrazu 
sytuacji w zakładach pracy, istnie­

nizaoJa pracy oraq. wadILwe funkcjo 
nowanie aparatu teohnkmego, któ· 
ry zbyt późno dostarcza dokumen­
ta-cję teclmicz1'ą, wstrzy~ują<i tem­
po budownictwa. 

Dyrekcja i organ.itzacja partyjna 
ZOR niedość skutecznie walczyły 

tychczasowej działalności placówek, 
wskazując nad czym powinni ra~ 
dzić, jakie sprawy powinni wspól­
nie omówić. Powiedziała po prostu: 
„Walka o plan - to nie piękne sło­
wa, lecz ciężka, odpowiedzialna pra· 
ca, do której trzeba się poważnie Przez półotwarte drzwi dobiegały 

do sali ,z pobliskiej Wystawy Gospo 
d · d' dotychczas z tymi zaniedbaniami - przygotować". 

arc:zeJ zwięlcl mar~a, w chwilach A. brako' w ,·est w1·ete zaś, gdy :referent prnerywał pr.zemó stwierdził tow. Prokulewicz - na-

jących na "terenie Dzielnicy. 

wienie, wiatr przynosił stamtąd stłu Podkreślały to wypowiedzi tych czelnym naszym zadaniem musi być 
miony szmer licznych głosów. towarzyszy, któr11:y jasno i wyraź- hasło: „uspra"''Dić nasz aparat tech-

Aktyw partyjny zebrał się w tym nie wytknęli niedociągnięcia wystę- nicznY, razwbtąó współzawodni-
ctwo, wzmÓc akcję ~kolenia. lto­

celu, by wspólnie us1alić, jak na po. pujące w ich zakładach pracy. 

szczególnych odcinkach pracy wcie­
lać w życie umieszczone ta-m, na 
Wystawie, cyfry i wykresy, cyfry, 
obrazujące niesp<>tyka~y dotychczas 
u nas rozwój gospodarczy, zaplano­
wany na najbliższe 6-lecie. Towa­
reysrze rz.ebrani w sali .KD zastana· 
wiali się właśnie nad sposobami peł 
nej realizacji Planu. Nie wszyscy 'l 

nich jednak dokładnie zdali sobie 

Dyrektor naczelny ZOR tow. Pro­
kulewicz mówił o niskiej wydajno· 
ści pracy, o nieumiejętności rozsze­
rzenia osiągnięć kliku przodujących 
zespołów na. całą. za.łogę przedsię­

biorstwa. Mówil o sła.bo rozwinię­

tym współzawodnictwie pracy, któ­
re szczególnie niedomaga. na odcin­
ku robót instalacyJnY.ch, stanowią­

cych przysłowiowe wąskie gardło 

sprawę rz ogromu .zaciań. Nie wszy- ZOR. 
scy uorzumieli, że dla urzec.eywi· W przedsiębiorstwie tym daje się 
dnienia. Planu trzeba najpierw dotkliwie odczuć niewłaściwa orga-

Na froncie współzawodnictwa procy 

Tow. Szczepaniak z ZPP im„ Jurczaka 
Tow. Jadwiga Szczepaniak już od 

Tow. Komorowski, przedstawiciel 
TOR zwrócił uwagę na konieczno.<ić 
zaostr;ienia walki z wrogimi elemen 
tarni, przenilt2.jącymi do tej lnsty­
tucjł. W okresie realizacji Planu 
6-Ietniego TOR ma. do spełnienia 

niezmiernie ważne zadania i musi 
się do nich całkowicie przygotować. 

Sekretanz organizacji partyjnej 
przy Fabryce Metalowej Nr 2 tow. 
Brzeziński mówił o 7.aniedbanlach 
w dzit.dzinac higieny i bezpieczeń­
stwa pracy, przedstawiciel uspołecz­
nionego handlu cletalicznego tow. 
Błaszczyk gruntownie rozpatrywał 

dotychczasowe osiągnięcia i braki 
tej placówki, podkrc~la.iąc szczegól­
nie zaniedbania na odcinku szkole­
nia i wysuwania. ni>wych kadr. 

wielu lat pracuje w ZPP im. Jur- W alka O Plan 6 - letn 4 
~zaka. Tu zaczęła pracować, jako 
łączarka. Dzięki rzetelnej i sumien • 
nej pracy zaawansowała na. podma.i 
strzego łączarni. Jako podmajstrzy 
na swym oddziale położyła niemałe 
zasługi przy upowszechnianiu wsvól 
zawodnictwa pracy. 

Tow. Szczepaniak pomaga słabym 
łaczarkom, podnosząc ich kwallfika 
cje zawodowe. 

Cały oddział łączarni z jej inicja 
tywy podjął w Czynie Lipcowym 
zobowiązanie podwyższenia jakości 
do 95 proc. I gatunku. Zob11wJl\zanl~ 
to zostało wykcmane. 

to nie piękne słowa, 
a wielkie czyny 

Trzeba się silniej 
związać z zakładami 

pracy 
Słusznie scharakteryzował przy­

czyny słabych wystąpień niektórych 
towarzyszy członelt egzekutywy 
KD, tow. Rejmak. Osądził on samo­
krytycznie pracę KD, wykazując, że 
sam niedostatecznie interesował się 
dotychczas organizacjami partyjny­
mi na terenie dzielnicy, że zbyt ma­
ło zdziałał dla padniescenia świado­
mości ideoioglcznej członków Partii. 

Dyskusja wykazała, że nie wszyscy 
towarzysze są. dość silnie 1>owdązani 
ze swymi zakładami pracy, że nie czu 
ją slę w pełni od11owied.,,ialni za ca­
ło.kształt działalności tych zakładów, 
że, jak mówił tow. Minc na Il War­
szaw ·eJ Ko-nferenc.it Partyjnej: 
„nie dostuegają, wrogi klasowego i 
zapominają o nim w swej codzien­
nej pracy partyjnej". 

Narada aktywu partyjnego KD 
Sródmieście wykazala, iż pewna 
az:ęść aktywu zbyt powierzchownie 
uj~ła uchwały V Plenum, n ie zasta­
nawiając się nad poważnymi zada­
niami, jakie stawia przed Partią 
I'lo.n Srteścioletni, by te b1·aki usu­
nąć. Komitet Dzielnicowy, jak rów­
nież komitety 7.akladowe, powinny 
najrychlej na poclstawie uchwał V 
Plenum, zanallzowaó swą, dotychcza 
sow~ działalność i opracować nowe, 
lepsze metody, które pozwolą. wYkc 
nać Plan 6-letni, plan generalnej 
ofensywy socjalizmu. 

H. Sam. 

, 

Co nam daje . 
Plan 6-letni? 

„IP zrost uprzemysłowienia kraju, wi:rost produkcj~ środków wytwórczo 
.<ci orai: 11•zrost kluc-::orrego dla roi:woju całej gosvodarki narodowej pn;ernyslu, 
budowy m<is~y11 11iemożliu:y jest bez wielkiego wzrostu metalurgii, be: wiel 
h·i€·go 1c::ro.~tu hutnictux1 i;e/a::<t. Dlatego w Planie Szefoioletnim zaldada się 
silny roi:ri;ój lrutnictu:a i osiągnięcie w roku 1955 produkcji 4,6 miln. ton 
~tali, c:yli dwa TllZ)' więcej, aniżeli w rokri 1949 i 3,2 razy więcej, aniżeli w r. 
1%6. Zadanie to zo.~ta11ie osiąg11ięte JJrz;ez ukończenie pierrvs:ego etapu budowy 
1wwcj, trielkil'j huty pod Krak owem, uruchumieuie z1'1dadów hutniczych stali 
s~luchetuyc/1, gr1111t01rn<1 ru:r;budou;ę i 1morvocześrrie11ic stnrych z;al>la.dów hut 
mczych, s:czegóbrie zaś zrekonstruowanie Zakładów im. Stalirw w u~będrich 
i :wkładów w Częstochowie, gdzie obok starego, nie1cielkiego zakładu h11tnic:ic 

go już b11d11jq się norce, potężne zakłady hutnicze". 

(Z rcferntu tow. Hilnrrgo rilinca na V Plenum KC PZPR) 

.PD,ODUKCJA STAL 
;wnrrJ'2 

1955 

Wysokość produkcji stali jest jednym z najważniejszych wskai 

ników rozwaju gospodarczego. 

PRZED WOJNĄ - W CIĄGU 20 LAT - HUTY POLSKIE 

NIE OSIĄGNĘŁY NAWET POZIOMU PRODUKCJI Z ROKU 1913. 
Produkcja stali w roku 1913 wynosiła 1,7 miln. ton, w roku 

1928 - 1,4 miln. ton, a w roku 1038 zaledwie 1,5 miln. ton. 

Produkcja stali w Polsce Ludowej w roku .1955 na jednego mle 
szkańca wyniesie 170 kg, czyli CZTERY RAZY WIĘCEJ, ANIŻELI 

PRZED WOJNĄ. (43 kg). 

W rozwoju przemysłu hutniczego korzystamy Z BRATEK 

SKIEJ POMOCY ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, który dostarc,;a 

nam na kredyt wszystkie potrzebne urządzenia i plany nowych 

hut. 

... 

Tbw, Szczepaniak bierze również 
wydatny udzi;łł w życiu partyjnym 
i spcłecznym. 

~~~~~*~~~~~ 

Jednak \\.'ielu wystąpieniom pod­
czas d:vskusji brakowało elementów 
krytyki i samokrytyki tak niezbęd· 
nych clla należytej oceny stopnia 
przygotawania zakładu p1·acy do t'e­
al~zarji Planu 6-Ietnle10. WYI>Owie­
dzl tych towarzyszy cechawała de­
klaratywność. Powtarzały się sło­

wa: „wykonamy plan", „zmobilizu­
jemy", „zrobimy pl'.'!lełom", ale nie 
zastanawiano się nad tym, w jaki 
svoliób Plan zostanie wykonany 
Ja-k or1anłzacja partyjna 1Jllobillzu· 
Je zafogę oraz na czym polegać bę­

dzie przełom w dotychczasowym 
wadliwym systemie pracy. 

Czemu zawdzięcza swe osiągnięcia załoga · ZPB im. Bytomskie i? 

Siadem naszych korespondencji 
W związku z korespondencją tow. 1 surowiec z powodu jego złej jako§ 

ci, dostarczony• został jeszcze w mar 
cu przez „Paged". Ostateczną decy 
zję w tej sprawie podJęto 1 sierpnia 
a mianowicie, zakwestionowane 
drewno zostanie usunięte z terenów 
wspomnianego zakładu pracy", 

Tow. Palenkler, naczelny dyrek­
tor MHD np. wszystkie braki tej in­
stytucji 11okwitował jednym ' zda.­
niem: - „w na.szych sklepach dzie­
je się niezbyt dobrze", nie analizu­
jąc przyczyn niedoclą.gnięć, nie za­
strnawiając się nad ;sposobami wal­
ki ze spekulacją, przenikającą do 
niektórych ogniw handlu". 

PLANOWA KONTROLA 
Marciniaka ·pt. „Co na to dyrekcja 
ZPB im. J. Stalina" otrzymallśmy 

następujące wyjaśnienie: „Prasy, 
stojące w pakarni-rozmierzalni bia 
łej, jako czasowo nieczynne zostały 
zgłoszone do CZPB. Przewidywane 
jest w najbliższym czasie zastoso-
wanie pras w końcowym etapie ·wy 

kończalni „S". Stemplarki automa-
t.yczne natomiast mogą, mieć zasto­
sowanie przy masowej produkcji w 
niedalekiej przyszłości. A to z chwi 
lą, ,IIdY wprowadzona będzie standa 
ryza.cja długości sztuk". 

• * 

* * 

podstawą 
Zdziwiliśmy się nlcrnalo. gdy :aasta 

liśmy instruktorkę ob. Bojanowską 
z ZPB im. Bytomskiej, JJr:...emicrza· 
jącą z n-0tesem i ołówkiem w ręku, 

W wyjaśnieniu dyr. ZPB im. J . Dyrektor administracyjny Dyrek· · salę tkalni. Oglądała przy tym ba-:z 
r.ie każde krosno, każdą osnowę. 

Stalina w związku · z koresponden- cji Przemysłu Miejscowego, tow. Za - Cóż to, zastępujecie majstra? 
wadzki, nie wspomniał nawet o roz- - pytamy. - E, nie - odpowiada, 
licznych nie1lociągnięciach, które wy śmiejąc s·ię, ob. Bojanowska - tylko 
łtazuje drobny przemysł, 0 krzewią- u nas obowiązki instruktorki uległy 
ccj slię tam biurokracji. Nie powie- znacznemu rozszerzeniu. Już nie tył 

cją tow. Marciniaka pt. „Przez dziu 
ry w dachu na. gotowy towar" czy 
tamy między innymi: „Dach nad a 
·preturą kolorową. mlisla.ł zostać na ko doszkalamy, ale i kontrolujemy. 
prawiony z powodu zniszczenia. Wo dział, jak organizacja partyjna, jak - Na czym polega kontrola in-
beo braku drzewa odpowiednich wy dyrekcja. · przygotowują. się do wy- struktorki? - dopytujemy ~ię zacie 
miarów, robota przeprowadzana konania za.dań, nakreślonych przez kawieni. Ob. Bojanowska chętnie 

Od · d · k p· G-letni. śpieszy z odpowiedzią. 
pow1a aiąc na orespondencję jest częściami. Na skutek naszych . . Otóż instruktorka, po przyjściu do 

tow. Idczaka pt. „Tak podwyzsza się staran Dep. Min. Przem. Lekkiego Zabierająca gło.c; w toku dyskusji pracy na.ipienv obehodzi salę i spraw 

koszty produkcji", dyrekcja „Pa-1 obiecuje dostarczyć potrzebną ilośc pr2cdstawicielka IZwiąrzku Zawodo- dza ~zy przedpołudniowa zmiana zo 
ged" wyjaśnia: „Zakwestionowany drzewa dla szybkiego i pełnego wy/ wego Odzieżowców tow. Jarota, I stawiła " '.szystko w po_:zą<lku, czy 

przez Państw. Zakł. Wyrobów Drze konania. dachu. Sprawę tę, jako pil I słusznie wytknęła niektórym towa- 1 °w~nokwy n1ie hsą . pokrzydzo"d'ak~e, czty 

I s rzyn cac nre ma o pn ·ow wa • 
wnyeh Przcm. 'fłókiem~iczego Nr. ną., załatwia. CZPB". rrz:yszom brak krytyc2nej oceny do- kowych, czy każda tkac:r.ka wyjmuje 

Niewykorzystane usprawnienie 
zowany, pozwoli to nam bowiem 
znacznie podnieść produkcję. 

L. Suchecki, 
ZWAT, 

Doicie nam lepsze osnowy 
Kiedykolwiek w ZPB im. Szy­

mal1skiego tkaczki reklamują u kie 
rownika, żaląc się na :zupełnie złe 
osnowy, ten z bezradną miną r".lz-

kłada ręce. Tak, fakby naprawd<; 
nie można było w żadeh sposób 
wpłynąć na poprawą jakości 
osnów. 

Dział kondensatorów z Zakła­
dach Wvtwórczych Aparatów Te­
lefonicznych nie może wypeł­
nić planu produkcji z powodu ma­
k i ptzepustowości 1mpregnacji. 
Urządzenia produkcyjne tego' dzia 
łu nie są w stanie podołać potrze 
bom. Czynione były nawet. sta­
rania o sprowadzenie dodatkowych 
urządzeń :z zagranicy, a następnie 
z Krakowa, lecz pozostały bez re­
zultatu. 

Więcej troski o miejsce pracy 
A przecież każda bardzieJ do­

świadczona tkaczka wie doskona­
le, że winę za wytwarzanie k:ep­
skich osnów ponoszą przędzalnia 
i krochmalarnia. W jednej prze­
puszcza się pQki i „b<1!iiory", które 
dostają się następnie mi<:dzy ni­
cielnice i płochy, a w drngtej ź'.c 
krochmalą. Trudno się potem dzi 
wić, że chociaż tkacze robią, co 
mogą, by błędy wyłapać, nie zaw­
sze im to się udaje i często jakość 
produkowanych w ten sposób tka 
nin bYWa niska. 

Tymczasem w dn. 12 maja br. 
przedłożone :zostało usprawnienie, 
które ma zwiększyć kilkakrplnie 
przepustowość impregnacji. Po 
upływie 2-ch tygodni odbyło się 
posiedzenie Komisji Racjonaliza· 
torsldej, która wniosek przyjęła, 
jako aktualny. 1 poleciła go na­
tychmiast wprowadzić w życie. 
Chociaż sporządzenie pomocni· 
czych urządzeń nie jest kosztowne 
i może być wykonane we własnym 
zakresie Zakładów, do tej pory 
nie pn:ystąpiono do roboty. 
Uważam, że projekt usprawnie­

nia winien być najrychlej zreali-

Podnoszenie kultury miejsca 
pracy jest nierozerwalnie zwią. 

:zane ze wzrostem -wydajności 

pracy. Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać, że inaczej pracuje 
się przy sc:ąludnie utrzymanej, pie 
czołowicie ~abezpieczanilj maszy­
nie, a inaczej tam, gdzie przez nie 
fl.akryte okna lub c!ziury w suficie 
leje się woda wprost na maszyny, 
wprost na ludzi. obsługujących te 
maszyny, 

Niestety, o tej podstawowej 
sadz.ie zdaje się ,zapominać w 

ZPB im. J. Marchlewskiego.• Od 
dłuższego już czasu w mc1arni 
przez dziury w oknach i dachu leje 
się woda na przędzę i maszyny. 
Obsługujące wrzeciona prządki 

brodzą wprost w kałużach wody. 
Nawet ostatnio niektóre wrzecio­
na :zostały unieruchomione. Mimo 
ciągłych alarmów ze strony ro· 

botników, kierownictwo jakoś do 
tej pory nie ?wraca uwagi nil te 
skandaliczne wu.rnrl 1 prnry 

J, Lipińska 
ZPB im. Marchlewskiego 

.. 

Przyczyn złej produkcji nie na­
' '.'ży więc szukać jedynie w tkalni 
•le trLeba równie;% czuwać nacl pr<i 
·i innych odd1:„!{1w 

M. Dude1' 
ZPB im. Szymańskiego. 

podniesienia produkcji 
ze swych krosien sztuki 
czyści lam1>lki. 

towaru i i w indywidualnych rozmowach pro• 
si, aby odpowiedziały na trzy pyta· 
nia. Pytania. te brzmią: Za:.i;lądamy do notesu, w l~tór_Yin 

;nstruktorka właśnie coś zap1suJe. 
„N'a krosnach Nr 40 i 41 lamelki 

nie zostały oczyszcr.one, n brzei:i o-
winięte są doko!a osnowy." · 

- Widzicie - ci~g-nie ob. Boja­
nowska - ra11ort będzie świadczył 
o tym, że instruktorka z poprzedniej 
zmiany nie dopilnowała 2 krosien, 
gdyż błędy te mogą odbić się na pro 
dukcji naszej zmiany. 

- Lamelki ~ to ważna rzecz. 
Dlatego czy~cimy je codziennie, gdyż 
zapchane kurzem powodują tworze· 
nie się gniazd. 

Dzirki codziennej kontroli, zapisy­
waniu spostrzeżeń, odsyłaniu rapor· 
tów do majstra safowego nie tylko 
kierownictwo orientuje się, jak pra 
cuje dnna !nstruktol'ka, ale i same 
instruktorki uzyskują możność kon­
trolowania tkaczek ze swej zmiany. 

Majstrowie sq zbyt 
pobłażliwi 

Podobnie i majsh•owie kontrolują 
~ię nawzajem, tylko że w ich note· 
sach widać bardziej pobłażliwe trak 
towanie ~prawy. Najcv;~cicj s11oty 
kamy takie zdania: „Partię zasta• 
łem w poriądku", albo: „W należy 
tym porządku", albo: „W stanie 
niezłym". 

Oznaczać ma to niby, że każdy 
majster skrupulatn ie wypełnia. swe 
obowiązki, w wyniku czego produk­
cja nie powinna pozostawiać nic do 
życzenia . Tymczasem jednak maj­
ster salowy, tow. śpiewak, był inne­
go zdania, czytając raporty majstra 
ob. Piotra KoJosiń'lkiego. Jego uwa· 
ga, umieszczona na marginesie, 
brzmi: 
„Skoro jest tak dobrze 
partii, to ezemu 26. 7. 
my od was 5 braków i 

Metody walki 

na wasz11j 
br. do'italiś· 
10 ~•n1nd?" 

o podniesienie 
wydajności 

Wzajcm.nti kontrola z~równo in­
struktorek, jak i majstrów oraz tta­
lowych pozwala kierownictwu usta­
ln.ć llrzyczyny niewykonywania pla­
now przez poszczególne jednostki. 
Dyrektol' narzelny, tow. Nowak, in­
l~l'esuje .;; ię ~zczególnie p1·zyczym~ 
mewykonywama. baz przez tkae~ki. 
Toteż zwraca sie do nich osobiście 

- Czy o•mown stwarza im tru• 
dność? Czy majster nie opiekuje 
!iii~ masz~·nę? Czy ona sama pracu9 
Je niedbale? ' 

Odpowiedzi tk;ic ~:?k umożliwiają 
dyrekc.ji ustalenie, kto ponosi winę 
za to, ze tkaczka nie wykonała nor­
my. 

Niema!o. również pożytku przyno· 
szą ~~m~sJe, skł11dające się z przed­
staw1c1eh organizacji partyjn~j. ra· 
dy zakładowej, majsfra tkaczki i 
?yrekc;ji. Przeglądają on; zły tc·::ar 
1 stwierdzają.. klo ponosi tu winę. 

W rezultacie nieustannyC'h kontro­
,li tkaczki, szczególnie młode, zaczy 
nają p-oprawiać swą dotychcn1sową, 
produkcję. Np. Maria Michalnk, któ­
ra '~ykonrwała 90 proc. normy, 0 • 

becme daJe 100 proc. l\fRria Lewko 
- dawniej 81 proc., obecnie 95,9 
proc.! Henryka Jasińska z 87 proc. 
podnio11ła swą normę do 101 proc. 
Krystyna Ksitżnik z 88 proc. osią~ 
ga 94,6 Pl'OC. 

. Mł~de tkaczki prześcigają nawet 
mektore starsze. Np. ob, Adamiak 
IJrzez dlugi czas wypełniała swą 
normę w 85 proc. Postanowiono pod 
ri:as jej urlopu postawić przy jej 
krosnach młodlł tkaczkę, ob. K ry­
stynę Baran. I cóż się okazało? Ot'.> 
ob. Baran wykonuje codziennie swą. 
normę w 100 p1·oc. Oczywiście zo· 
stanie już na tych krosnach na' sta­
łe, gdyż wykorzystuje maszyny w ::Io 
statecznej mierze. 

Zarówno młodzież na swych. ze· 
bran!ach, jak i. cała załoga na ze­
bram~ch partyinych oraz naradach 
w:ytworczych Jest pouczana jak na· 
!ezy pracować, aby wykonywać pla­
ny. Toteż w sto<iunku do ublcigłego 
ro~u wydajność na jedn11 krosno-go· 
dzmę wzrosła w !}ierwszym półroczu 
o 1686 wątków. Plan za pierwsze 
półrocze w~ raża się cyfrą 108,9 proc. 
przy 79.4 proc. · towarów [ gatunku. 

. -;- Nicrllugo . nie będziemy już 
nuch, tk.ai:zck, me wykonujących baz 
- osw1adcza dyr. naczelny, tow. 
Now~k. 

* * Oto „tajemnicaf. osilun·ie~ załogi 
ZPB im. J=łyt~mskiej. ))z.lęki systt1· 
matyc~nej koptroli prqdukcjl przez 
odpow1~dnie czynniki, dztfki wpro. 
1v~dz~mu. pożytecznych hm.owacji, 
dz1ęk1 ofiarnemu wysiłkowi młocbie 
ży or~z całej załogi fabryka ta już 
obecnie prze.kroczyła . przedwoj~y 
poziom wydainości. 

:M. s. 



MECHANIZACJA ROLN·ICTWA 
Hl Planie Sze§cioletnin1 

Państwow~ Nagrodę Naukową, I sto­
pnia w dziedzinie nauk rolniczo-leiS­
nych przyznano dr. CZESŁAWOWI 
KANAFOJSKIEMU, profesorowi Szko 
ły Głównej -...oospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie za pracę w dziedzinie 

mechanioacji rolnictwa. 

kapitalistyc<zno - obs<zarniczych i 0-1 Głównie bowiem „szybkie tempo jednocześnie wypieranie i likwidG· 
kupacji hitlerowskiej, .zacofanie na- mechanizacji i w szcrz:ególnośc1 na- wanie wyzysku lkapi.tali.stycznego 
seego rolniotwa. sycenia wsi polskiej traktorami - na wsi. Mechanizacaa rolnictwa. jest 

T . · · 1949 k rizekroczy powiedrliat tow. Zambrowski jednym z narzęc'Wi waJlki klaso.wej 
. . o, ze J~z w . ro u P . stwarza bard12:0 sprayjające warun- na wsi. Jasne bowiem jest, że maszy 

llsm! poz'.om. r~lnictw~ _sp~ed WOJ· ki dla rO!Zwoju lfozbowego t postę· na w rękaich biW!lego i średniego 
n!, .. 1est rowmez w duzeJ mierrze w_y pu gospodarczego spółdzielni pro- chłopstwa staje się narzęd!ztem sku­
mk~~m rmacznego_ postępu mech~m: dukcyJ'nych". teczne_

1
• walki z wy,zyskiem, upra­

zacJ1, zastosowania u nas powazneJ 

T wianym prze:t' bogaczy wiejskich. ilości traktorów, kombajnów, sno- empo mechanizacji znacznie Mechanizaci·a rolnictwa prayc.zyni 
powiązałek, pługów wieloskibo- wzrośnie w okresie Planu 
wych i kultywatorów, które o wiele 6-letniego. Plan 6-Ietni rozwoju go- się do realirzacji Planu 6-letniego 

d t jeszcze i w :innej dziedzinie. Moto-lepiej, sizybciej, oszcrzędniej i łat- spo arczego, plan budowy pods aw ryzując i elektryfikując gospodar· 
wiej wykonują tę samą pracę, co socjalizmu w Polsce stawia przed 
koń (lub często krowa), sierp, kosa, rolnictwem zadanie podniesienia stwo rolne czastępujemy siłą mecha-
pług konny, czy motyka. Wystarczy prndukcji rolnóczej o 50 proc. Ten niczną nie tylko pracę spraężajną, 

· ale dużą część pracy ludzkiej, uwal­bowiem wiedzieć, że jeden tylko olbrzymi wzrost opiera się m. In. na niamy chłopów od wykonywania 
kombaJ·n rzastępuje pracę kilkudzie- ba2de mechanizacji rolnictwa. 

najcięższych robót. Dzięki rz:mniej­sięciu ludzi, a jeden agregat ciągni- Oto kilka cyfr, które najlepiej o- szeniu nakładu pracy lutlzkiej przez 
ka i pługa wieloskibowego wykonu- bra11.ują rozwó.j mechanirzacji rolni- zastąpienie jej pracą maszyn, 12:wol­
je dziennie około 4-5 ha średniej ctwa w Planie 6-lelnim: dane z r. nionych zostanie .z rolnictwa w cią· 
orki, tj. zaoruje prawie 10 razy tyle 1949 wskazują, że żywa siła pocią- gu sześciolecia poważna ilość rąk ro 
pola, ile można t7..aorać w tym sa· gowa w całym naszym rolnictwie boc.zych, które znajdą zatrudnienie 
mym czasie pługiem konnym. stanowiła jeszcze pona<l 90 proc„ w miastach, zaspokajając zapotrrz:e-

M echaniczna uprawa ziemi, opar mechaniczna zaś zaledwie 6,2 proc„ bowanie nowych kadr robotników 
ta na najnowszych rz:dobyczach a w PGR - 55,9 proc. W 1955 r. na- dla rozbudowującego się przemysłu. 

agrotechnl.ki', g,„arantuJ'e większe tomiast żywa sifa pocliągcnva wyno· Ab h . . 1 . t t ' · . y mec anizaCJa ro ruc wa s a-
plony. Zbiory rz:boża, wynoszące s1ć już będzie tylko 81,2 pi;oc„ siła ła się naprawdę potężnym 

• • 
1 1ez1ora Morze • 

przyciąga;ą tysiączne rzesze wczasowiczów 

22-24 cetnary z ha, a nawet więcej, z_mechaniz.owan~ za~ 1~:8 proc„ czy- czynniilciem podniesienia 'kultury 
należą do całkiem przeciętnych h 3-krotme W1ęceJ mz ~ 1949 r., rolnej i reali:zacji Planu 6-letniego, 
rzbiorów w kołchorzach radzieckich. I przy cz:rm .~v P_GR nast_ąpi "'.zrost nie wystarczy wszakże dostarczyć 
Nasze PGR, a także spółd'lielnie I mechan•zacJi siły pociągoweJ do rolnictwu tylko potrzebnej ilości ma R oz"."ój i pos_tęp wszystkich .. ct;ie produk~yjne osi_ągają 18 i w~ęcej 61,9 r>roc. srzyn, traktorów i kombajnów, lecz z tegorocznych wczasów nad mo- slo przez zespoły świetlicowe Związ. 

dzm nasze) gospodarki w1ąze kwintal! pszerncy rz: ha - zbiory, Dostarczenie roolniciwu w ciągu trzeba również nauc!Zyć chłopa po- rzem korzystają tysiące mieszkan- ku Zawodowego Kolejarzy oraz ze. 
się ściśle. rz p~s~ępem technik_i i :Za- które są nie do pomyślenia przy sześciolecia 61 tys. traktorów, tysię- sługiwania się nowoczesną techni- ców centralnych i południowych społy „Artosu". Z wczasów w wa­
stoso_wan_1em. JeJ w _Pr9dukcJ1 .. ~e-: pracy ręcznej :i przy_ użyciu wylą~z- cy maszyn towarzyszących, snopo- ką; musimy w ciągu najbliższych dzielnic; kraju. gonach w pierwszej połowie czerwca 
chamu;cJa Jak, naiw1ę~szei 1~os~11 nie żywej siły pociągowej, a więc wiązałek. młocarń, znacznej ilości lat wy~kolić brakujące nam, a .tak Coraz większym powodzeniem cie. skorzystało 52 pracowników kolejo­
p:oceso:v wytworC'lych Jest c:ynn_i: przy niezmechanizowanym syste- kom~aji:iów• i innyc~ m_aszyn - sta· potrzebne kadry mechaników, trak-1 su(' się. zorganizowane w roku bieżą- wych i ich 348 członków rodzin. 
k1em meodzownym w podnoszeml: mie uprawy na karłowatej gospodar nowi n;e tylko w1elk1 krok na- torzystów, inżynierów - agrotechni- cym pierwsze ośrodki rodzinnych Obecnie przebywa na tego rodzaju 
produkcji, rz;większan•iu wydajności I ce indywidualnej. przód w dzied.zinie mechanizacji rol ków :itd. wczasów wagonowych. Gdańska Dy wczasach około 1.500 osób. 
pracy .w systematyC'lnym marszu nictwa, lecz jest jednlłcześnie jed- Aby wykonać zadanoia. naszego gi- 1ekcja Okręgowa Kolei Państwowych W wielu miejscowościach Wybrze. 
naprzód naS:Zego prczemysłu, rolni- . Wszechstronne, pełne w~korzysta I nym z podstawowych elementów gantycznego planu w rolnictwie mu uruchomiła już siedem tego rodzaju ża w roku bieżącym urządzone zosta-
ctwa, tra_ns_Portu - w budowie_ pod n_ ie _nowoczes.n~c. h mas~. Y_11 l s_ Pt"l~t~ gwarantuJ·a.cycb wykonanie Planu. · • · · 1 • 0 ' dk' h K · d · 

1 k t . k simy uczyc su~ racJona neJ gospo ar osro . ow wczasowyc . az Y osro- ły kolonie letnie dla dzieci i mło· .staw socJal'1zmu w nasz:'łffi kraJU. ro rncz~go, Ja_ · po ęzn~ ~iąg~i 1
' I N i·e~-wykle szybkie tempo mecha k" · db ł b h d · d k t k I k · t 

Olbrrz:ymie 'Znaczenie posiada me- komba1ny zbozowe, ph1g1 c1ągmko-1 ~ „ 
1
· · t k ·e 1 maszynami, a ego 0 c 0 zema e - 0 omp e s wagonow owaro- dzieży. Ogółem około 60 tys. dzieci · 1 kt, n1zacJ1 ro me wa w o res1 si" z nimi, trzeba, byśmy J"ak na.J"peł v;"ch w ilości od 100 do 300, odpo· Cllanl·zacJ·a dla ~ozwoJ·u roln1'ctwa we. płu!ti ta erzowe, maszyny, o- . . I . ( t . k 800 " . ' . h , k . ~ · - szesc10 ec1a pGw~ anie o no n1'e.f korzystali' z "os'wt'adczen· z ... ,·ąz w1.-edn1·0 przystosNwanych clo spełnie ze wszystkie wojewodztw raJU prze Mechaniz.acJ·a - to d~wiignia rozwo rych używa się przy . hodowli zwie- .. 1 POM) t :' ·1: .. d -I " „ ~ 

ju aospodarczego i sp~lecrz:nego wsi rzęcej itp., jest możliwe tylko przy ·I wyc 1 J h,odo w1~ratm~ 1woscos1 a ku Ratlzieckiego w ddedmie me- nia roli jednoizbowych mieszkań. 'N bywa obecnie na wczasach nad mo· 
"' . d . . h . · g spodafre 'zespołowei' szego przec zema ys1ęcy g po- chanizacji, uczyli się organi<zaeji pra każdym ośrodku znajduje się stołów- rzem. Na terenach Szwajcarii Ka· Osia_._gnięci_a w dzie_ zime mec. an_1- 0

· · . . .· I darstw indywidualnych na dro·gP · j k · · t1· d · t 
1 t Z k R d k M h 1 t „ cy mas_rlYDOWCJ, c~raz szerze za.pro- a, sw1e ica, urzą ~en_1a spor ?W~ szubskiej oraz w Łebie zna· du· e si<> zacJL. ro me wa wiąrz u ~ cziec 1~· e~ amcz~cia ro me wa, eaopa~ spółdzielczości produkcyjnej, na dro wadzah u nas naJnowsze zdobycze oraz place "do zabaw 1 gier dla dz1ec1. „ . . • J, J " 

go 1 n~sze własne doświadczerua trzeme ws~ w maszyny, spr:Zęt. 1 gę, która oznacza zwiększenie plo- mecha.nizacji ZSRR. Nadmorskie placówki wczasów ro. j 7 kolonu dla dz1ec1 robotmkow por· 
uczą. Jak wszechstronny rozwoJ elektrycznosć stwarza warunki me- nów większy dobrobyt i kulturę a K. D. dzinnych o.dwiedzane są bardzo czę· towych Gdańska i Gdyni. 
wszystkich niemal gałęrzi rolnictwa, ribędne dla rorz;woju spółd12:ielczości --·-------------'-----------------------=---------------------------­jakie zwiększenie wydajności, skró- produkcyjnej. Be!Z tego, be.z istnie-

STll:FAN OCHALSHI 
Prezes Sqdu Ąpelacyjnego "! Łodzi / 

cenie c.zasu pracy j, ułatwienie w nia i powstawania coraz to nowych 
cięooej pracy na roli, daje mecha- baz technicznych - POM, nie był­
ni!Zacja. Dzię~i niej jesteśmy w sta- by możliwy tak szybki rozwój i po­
nie odrobić wielowiekowe, pozosta· stęp spółdzielczości produkcyjnej, 
wiane nam w spadku po rządach jaki obserwujemy. W walce o dalszą de .mokratyzacj~ 

aparatu wyllliaru sprawiedliwości 
W okresie minionych 5 lat na od-1 kuraturzc Rzeczypospolitej Polski~j 

cinku wymiaru sprawiedliwości, do- aowodzą, że aparat sądowy i proku 
konane zostały poważne przeobraże- rat~rski jes1; !la etapie ~alszych, głę 
nia i zmiany. Wzrosła imac:mie F.wia b?~1c~ przemian. Przem~any te mo­
. , , . . , _ bihzuJą aparat sądowy 1 prokurator 

c.o_mosc prac~wn~ko\~ . ludowego , wy~ ski do wzmożonej czujnośei i walki 
nuaru spraW1edhwosc1. Do sądow 1 o oclu·onę interesów mas pracują­
prokuratur napłynęły kadry mło- cych, do walki o budownictwo pod­
dych absolwentów szkół prawnfozych staw socjalizmu w Polsce Ludowej. 
- synów i córek klasy robotniczej, Wzrastający udział aparatu sądo­
malorolnego i średniorolnego chłop- wo-prokuratorskiego w walce z dy­
stwa oraz pracującej inteligencji. Do wersją i sabotażem, z propagandą 
konana została reforma procedury wroga, ze szkodnikami i mąciclela­
karnej, która znacznie usprawnił'l. mi porządku prawnego jest dow·o­
prncę organów sądowych i prokura- dem, że nasze sądy i prokuratury 
torskich. Ustawy o :L<mianie przepi- stają się w coraz większym stopniu 
sów postępowania w sprawach cywil twardym r:on1ieniem klasy robotni­
nych, o :i;mianie priepisów postępo- czej, zdolnym do ukrócenia wszel· 
wania karnego i ustroju sądów po- kich przejawów działalności wroga. 
wszechnych i wreszcie ustawa o pro Wraz ze wzrostem świadomości pr:i 

„Na, południe od 38 równoleżnika" 
Na scenach teatrów radzieckich 

wystawiana jest obecnie sztuka 
dramaturga koreaiiskiego, Tchaj 
Dian Czuna. Alicja s:::wki ro=gry 
u'a się w okresie okupacji amery 
końskiej w Korei Poludniou;ej. W 
jednym z jej portów wybucha 
strajk robotników portowych, któ 
ny odmawiają załadowania na stal 
ki ładunku ryżu koreańskiego, 
przeznaczonego dla Japonii. Nie 
cl1cą oni również wyładować na 
ląd dostawy broni, która ma być 
wykorzystana przeciwko Ludowej 
Republice Korei. 
Amer)<kański oficer, laóry znę 

cal się nad małym chłopcem, :::ra 
11iu:szy poprzednio jego ojca, zo 
staje obrzucony kamie11im11i przez 
robotników lcoreariskicl1. ściąga 
to 1w ludność miasta lrncawe re 
presje amerykańskich okupantów. 
Jedną z ofiar ]oh11so11a i Spell 

mana oraz japo1iskiego kolabo 
rac,ionisty, San Mana, jest fo Sen, 
córka lekarza Men Hi. Jej 
śmierć sprawia, że Men Hi staje 
110 stronie robotników i przylq 
cza się do powstmiców. Mimo in 
tencencji a111eryka1iskich okn;tóu· 
wojennych i „latajqcych fortec", 
zwycięskie oddziały partyzanckie 
wyzwalajq w ko1icu całe miasto 
portowe. 

Zamieszczone po111zei dwie sce 
ny, wyjęte są ze sztuki Tchaj 
Dum Czun. „Na 11ołud11ie od 
38 równoleżnilka.". 

~Gabinet komendanta polićji. 
Zrz:a okna dochodzi warkot prczela 
tujących samolotów, głuche wy· 
buchy, grzechot karabinów ma­
szynowych. Do pokoju wcho<J;;'. 
In Sen. rozgląda się i stwierdziw­
szy, że jest sama, szybko podcho 
dzi do ~tołu Spellmana. Wyjmuje 
z szuflady jakieś papiery i po· 

I Tchaj Dian Czu n I 
bieżnie je przejrzawszy wkłada do 
kieszeni swojej nieco za dużej na 
nią kurtki. Zamknąwszy szuflaciG 
stołu podchodzi do szafy. vV tej 
chwili do pokoju wchodzi szerego· 
wiec armii amerykańskiej, murzyn 
Davis). 

In Sen (spokojnie odchodzi ocl 
szafy): Gdzie jest szef? Poszedł 
sobie i nie zamknął szafy z taj­
nymi dokumentami. To bardzo 
nieostrożnie z jego strony. 

Davis: Właśnie szukamy pani. 
San Man zatrzymał na ulicy wa­
szego rodaka, który kazał pani na­
tychmiast stąd odejść. Prosił, że­
bym pani powiedział, o grożącym 
niebezpieczei'lstwie. Ale nie chciał 
powied.zieć, jakie to niebezpie· 
czeństwo. 

In Sen: Kto to był, zwykły ro· 
botnik? 

Davis: Tak. 
In Sen: Nie mogę jeszcze stąd 

odejść. Muszę najpierw dowie· 
dzieć się. . . A może to okropne 
życie nie będzie miało końca? 
Kiedy znowu nie bę,dę musiała od­
wracać wzroku od najbliższych? 

Davis: Nie rozumiem, o co pani 
chodzi. Wiem tylko, że odchodzi 
pani na zawsze. I że nigdy już 
pani nie zobaczę. 

In Sen: To bardzo przykre sło­
wo - nigdy . . . Trudno je znieś~. 

Davis: Nudziłem się tu .i tęskni­
łem za domem. A teraz czuję, że 
tęskniłbym za tymi kątami. Sam 
nie wiem, skąd mi się takie myśli 
biorą. Może dlatego, że (Mur..:yn 
w Ąmeryce nie ma domu? Może 

dlatego. że polubiłem pani naród 
taki odważny. · opanowany, 

skromny, który tyle wycierpiał? 
Wieki uciemiężenia nie zrobiły z 
was niewolników .•• 

In Sen: żadnego narodu nie wol· 
no zamieniać w naród niewolni­
ków. Nie chcieli tego zrozumieć 
Japończycy - a teraz nie rozu· 
mieją Amerykanie ... 

Davis: Nie oskarżajcie moje) oj. 
· czyzny. \Vielka ona - a oprócz 

Johnsonów i Spellmanów, żyją w 
niej miliony ludzi, dla których 
wstrętnym jest słowo „niewolnik". 

lit Sen: Jeśli tak się sprawa 
przedstdwia, to pan Johnson Jest 
nieostrożny. Może się bowiem zda 
rzyć, że pewnego dnia straci oj­
czyznę. Wtedy, gdy wy ją znaj­
dziecie. 

Davis: Nie chcecie pomóc mi w 
jej odszukaniu? 

In Sen: Wiecie zapewne o tym, 
że Korea nazywa się w naszym Ję 
zyku Czo-san czyli kraj świeżego 
poranka. Ludzie zamieszkujący 
Czo-san dawno już nie widzieli 
jasnego, świeżego poranka. w· na 
szym kraju panowała noc samowoli 
i ucisku. Moim obowiązkiem je~t 
pomóc swoim rodakom w odegIJ.EI· 
niu tej nocy. A gdy u ncG nasta­
nie dzień ... 

* "' * 
Spellman: Gdzie pani była dziś 

w nocy? 
In Sen: Już powiedziałam. 
Spellman: Tę bajeczkę o chorej 

ciotce możesz opowiadać swoim 
wnukom, o ile, naturalnie. zosta­
niesz babką., • Gdzie pani była 
ostatniej nocy, miss Obrażalska? 
(In Sen milczy). Dlaczego milczysz, 
ty kłamliwa żmijo o żółtej twarzy? 

In Sen: Wiecie . . . (Otwiera 
okno. Spellman strzela. In Sen 
upada na ziemię. Wysiłkiem woli 
podnosi się). To nie my kłamie­
my, ale wył To wy obłudnie krzy 

czycie, że bronicie demokracji w 
Korei, a tymczasem depczecie na­
szą wolność i niszczycie nasz na­
ród! To wy wychowaliście w chi­
cagowskich spelunkach Li Syn 
Mana. vVeżcie go sobie! Nie wzy 
waliśmy was! Przyszliście na na 
szą ziemię z zepsutymi towarami 
na sprzedaż i z pogardą dla na­
szego narodu! Nie skarżcie ś1ę 
teraz, jeśli odpłacamy wam me­
nawiścią! 

Spellman: Ach, nareszcie prze­
mówiłaś! A no, jeśli już rozma­
wiamy zupełnie 'Szczerze - po. 
wiedz, kto ciebie tu przysłał? Wy 
mień nazwiska swoich rodaków! 

In Sen: Nie starczv ci czasu, aby 
ich •vysłuchać do końca. To 30 
milionów nazwisk. To oni mnie tu 
przysłali. Przysłały mnie również 
tysiące moich rodaków z.amordo­
wanych przez was w więzieniach. 
Chc·ecie, abym wymieniła wam ich 
nazwiska? Jedno z nich napewno 
jeszcze pamiętacie - nazwisko ro­
botnika portowego, Czan Haja. To 
on mnie tutaj przysłał. A sam -
słyszycie - walczy na ulicach 
miasta razem ze swymi braćmi, 
domaqając się zemsty! 

Spellman: Milcz! 
In Sen: Ciekawa jestem. kim pan 

był u si~bie w Stanach? Handla­
rzem żywym towarem czy też 
gangsterem? Przez dwa lata, kló­
re przeżyłam pod waszą okupacją, 
w pełni zrozumiałam, czym jest 
amerykańska cywilizacja. Bydlęta 
z brudnymi myślami i nieczystymi 
pragnieniami - czego chcecie nas 
nauczyć? Handlu własnym sumie­
niem? Kpin z kultury? Cynicznego 
deptania wolności i godności'i 
(Spellman znowu strzela. In Sen 
pada martwa na ziemię), 

Na. podstawie, tekstu z nr. 49 
„Sowietskoje Iskusstwo" o. 
pracował E. M. 

cowników sądowo·1;rokuratorskicb ro.' 
śnie i czujność klasowa naszych 
kadr. Coraz skuteczniej potrafimy 
wykrywać i demaskować wroga iv je 
go przestępczych poczynaniach. 
Poważny jest udział pracowników 

sądowych i prokuratorskich w walce 
o ·zabezpieczenie socjalistycznej dy­
scypliny pracy. 
Wyklłrzystujemy w całej pełni wy 

chowawczy charakter tej ustawy, 
ale jednocześnie ;i: całą surowością 
ustosunkowujemy się do nierobów i 
obiboków, którzy usiłują. łamać po­
stanowienia ustawy i w ten sposób 
opóźniają tempo naszego marszu do 
socjalizmu. 

ŁĄCZNOść Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI 

Pracownicy sądowi i prokurator­
scy coraz lepiej zdają sobie sprawę 
z tego, że praca ich nie jest odosob 
niona od ogólnego nurtu i rytmu 
pracy w kraju. świadomość ta wy­
nika ze zrozumienia faktu, że zwięk 
szona ofiarność i wysiłek klasy ro­
botniczej wymaga z naszej strony 
zwiększonego wkładu pracy i wzmo­
żonej czujnośc,i w zabezpieczeniu i 
ochronie tych ogromnych sukcesów 
produkcyjnych. 

To poczucie łączności pracownikó~v 
sądów i 11rokuratur z klasą robotm­
cza powinno ulec znacznemu pogłę­
biinin. Winniśmy dążyć do jak naj­
ściślejszej więzi sądów i. prokuratur 
z terenowymi radami narodowymi. 
Sędzia, czy prokurator winien bliżej 
za poznać się z pracą robotników i 
chłopów na terenie ich za kładów 
pracy, winien bliżej poznać ich :po­
trzel>y, trudności i bolączki, a - :tde 
wszystko ich twórczy entuzjazm 
pracy, łamiący wszystkie przeszko­
dy, realizujący najśmielsze zadania. 
'fen bliski kontakt z masami prac11· 
jącYmi wywrze niewątpliwie poważ­
ny wpływ na podniesienie stylu na­
szej pracy, ścisły bowiem kontakt z 
masami jest najlepszą ochroną 1uze­
ciwko biurokratyzmowi, rutyniar­
stwu i skostnieniu. 

U chwalona przez Sejm w dniu 20 
lipca 1950 r. ustawa o zmianie pra­
wa o ustroju sądów powszechnych 
stanowi dalsze stadium w przeb~do· 
wie wymiaru sprawiedliwości, zw;iąz~ 
ne z decydującymi przeobrażemam1 
w kierunku umacniania podstaw u­
stroju państwowego Polski Ludowej, 
w h-ierunku oparcia władzy państwo 
wej w terenie o udział szerokich 
mas pracujących. Wraz z powierze­
niem wykonywania jednolitej władzy 
pa11.stwowej w województwach i po­
wiatach radom narodowym należało 
konsekwentnie połączyć stworzenie 
ścis.łej więzi między radami narodo 
wymi a sądami. 

Zgodnie z powyższym założeniem 
ustawa o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych ostatecznie zno 
si wielotorowość w nodziale admini­
stracyjnym i sądov;ym państwa i 
przeprowadza zasadę, iż sad woje-

wódz;ki tworzy się dla każdego WO· 
jewództwa, a sąd powiatowy dla każ 
dego powiatu lub miasta, stanowią­
cego powiat miejski. Najwyższym or 
ganem sąrlowym jest Sąd Na.jwyż. 
szy. Zniesione zostały sądy grodz­
kie, jako w tych warunkach zbędne 
ogniwo sądownictwa. 

NOWE OBLICZE LUDOWYCH 
ORGANóW WYMIARU 

SPRA WIEDLIWOśCI 

Ustawa określa zadania wymiaru 
sprawiedliwości w Polsce Ludowej 
zgodnie z ich klasową istotą i tre· 
ścią, stanowiąc, iż wymiar sprawie­
dliwości ma za zadanie ochronę 11-
stooju demokracji ludowej i jej roz­
woju w kierunku socjalizmu, ochro­
nę praw i interesów instytucji pań­
stwowych, spółdzielni, przed&ię· 
bjorstw pai1stwowych oraz organiz.i 
cji społecznych, ochronę zagwaranto 
wanych przez ludowy porządek praw 
ny osobistych i majątkowych praw 
i interesów obywateli. Takie podkre­
ślenie charaktern zadań sądownictwil. 
uwypukla nowe oblicze ludowych or 
ganów wymiaru sprawiedliwości i 
stanowi doniosłą wytyczną dla rada. 
nia właściwego kierunku pracy są­
dów, zwłaszcza w zw'iązku z nowy­
mi funkcjam: sądu, których" celem 
jest wychowywać obywateli w duchu 
wiemGści Polsce Luclowej, przestrze 
gania zasad ludmrej p1!18worządności, 
dyscypliny pracy i troski o mienie 
społeczne. Ta wychowawcza rola są­
du jest istotnym, poważnym osiągnię 
ciem, możliwym do zrealizowania je­
dynie ,.; ustroju socjalistycznym. 

Ustawa przez przyjęcie generalnej 
zasady udziału ławników w roz.p-0-
znawaniu wszystkich spraw J,-arnycit . 
i cywilnych w pierwszej .instancji za­
bezpiecza znaczne wzmożenie udziału 
mas pracujących w pracy sądu, w 
wyn1iarze sprawiedliwości. Przez u­
stanowienie normy, iż ławników wy 
bierają i odwołują wojewódzkie i po 
wiatowe rady narodowe, za.gwa1·anto 
wano prawdziwie dem<>'kratyczny 
tryb powoływania odwoływa.nia 
ławników. 

Ustawa konsekwentnie przei>rowa· 
dza zniesienie trójinstancyjności, ja­
'ko burżuazyjno-kapitalistycznej me­
tody przewlekania procesu i opiera 
pracę sądów na systemie dwuinstan 
cyjnym. A więc, jeżeli sprawa ~ ędzie 
należała do właściwości sądu powia.to 
wego, wyrok sądu powiatowego mo 
że być zaskarżony jedynie do sądu 
wojewódzkiego, zaś w przypadku, 
gdyby dla danej sprawy w pic wszej 
mstancji tył właściwy &ąd wojewódz 
ki, wyrok tego sądu b'ędzie możni\ 
zaskarżyć do Sądu Najwyższego.' 

Ustawa o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych stwarza właści 
we gwarancje prawidłowej i demo­
kratycznej struktury sądownictwa, 
funkcjonowania aparatu wymiaru 
sprawiedliwości w spCłsób zgodny a 
interesem Państwa Ludoweiro, a iałe 
resem mas pracujących. 



Kronika Tomaszowa 
WAbRl:JSZB TELEtONYs 

=4 - Dwor~ Kolejowy 
P - Milicja Obywatelska 
:'li - Straż Poł.atna 
SN - Straż Pożarna (dzwonić 

tyl~o w wypadku pożaru) 
Ili -. F()flotowie POK 

ADBBS REDAKCJ11 
Plac KoścluS?.ld 23. tel 290 

Redakcja przyjmuje interesantów 
po godz. 14. 

ADB:BS ADMINISTBACJla 
R.ozdzielnia Dzienników ,,Ruch•' 
P.lae Kościuszki 16, tel . 250 

Ob. 
Dyonizy· 

ma głos ... 
Towarzyski człowiek jestem, że 

tak pawiem. Lubię sobie pogadać, :u 

Szkolnictwo zawodowe-kuźnią kadr 
. ' 

dla reallzacji Planu Sześcloletnlego 
Wielki wzrost produkcj i i in I latach Planu. Po drugie -

westycj i, przewidziany w Pła- wzrost absol~entów w szko­
nie Sześcioletnim, stawia ogrom łach II stopm a - . o 172 pr~­
ne zadania w dziedzinie szkole- cent. I po. , tr~ecie - du,zy 
nia. kwalifikowanych kadr tech wzrost uczmow i absolwentow 

. , . . , . . . , w szkołach dla potrzeb przem y-
mkow, _n:i_aJsfa ow, mzymero~, słu ciężkiego, g órnict wa , energe 
wykwahf1k_owan~~h ro~otm- tyki i budownictwa. 
kov~ dla wszys~kich &:ałęzi n a- Ilośc uczniów w szkołach gó,r 
szeJ gospo~ark1. T?t~z sprawa niczych wzrośnie o 57 p rocent, 
dostarcz~ma kwahfikowan~ch w szkołach mechanicznych o 91 
kadr - Jest sprawą decyduJą- procent., w hutnict wie - o 131 
cej wagi. procent, w szkołach bu.dowla 
Poważna część tego zadania nych o 111 proc„ a ener getycz. 

spada na średnie szkoły zawodo nych - aż o 260 proc. 
we, a przede wszystkim na szkol Pełna realizacja t ego planu 
n ictwo k ierowane przez Central szkolenia zawodowego otwiera 
ny Urząd Szkolenia Zawodowe- pr zed młodzieżą naszego kra ju 
go. możliwości uczenia się, możli-

N a p odstaw ie potrzeb Plan u 'vośc;i zdobywania zawodu. N a 
Sześcioletniego - opracowany około 300 tysięcy młodzieży, 
został plan szkolenia zawodowe która ukończyła w tym roku 
go. Dotychczasowy szybki i ży- szkolnym 7 klasę szkoły p od­
"dołowy, lecz zawsze planowy stawowej - około 50 tysięcy 
rozwój szkolnictwa zawodowe- zna.idzie miejsce w szkołach za 
go, ujęty został w ramy planu, wodowych różnych kierunków i 
którego realizacja zapewni do· stopni. 
~tarczenie niezbędnych kadr na· Obecnie istniejące publiczne 
sz~ i gospodarce. średnie szkoły zawodowe mają 

Co charakteryzuje ten plan? w większości ogran iczony kieru 
Po pierwsze - ogólny wzrost nek szkolenia, a to ze względ.u 
absolwentów szkół zawodowych na brak odpowiednich war szta­
różnych typów o 110 procent w tów. Wszystkie te· szkoły będą 

wyposażone w w arsztaty me­
chaniczne, elektrotech niczne lub 
stolarekie. Również poważnym 
zagadnieniem j est zwiększenie 
liczb y dziewcząt w szkołach 
zawodowych. P lan szkolenia za­
w odowego przewiduj e na rok 
1950-51, że liczba dziewcząt w 
I klasach winna przekroczyć 
40 pr oc., p r zy j ednoczesnym 
wzroście ilości dziewcząt w 
szkołach energetycznych, ~eta-
10\yych i chemicznych . 
. N a terenie naszego miasta , 

obok dwu szkół P rzyspos obie­
n ia ;przemysłowego (skóra i 
włókno) , obok Gim nazj um P rze 
m ysi owego (włókno) - mamy 
również średnią Szkołę Zawo. 
dową. Stwierdzić t rzeba, że 
szkoła ta potrafiła w trudnych 
warunkach przystosować się do 
zadań, j akie przed szkołami t e· 
go typu stoją. 

Ho•espondencl piszą 

Byłiś1Dy w W arszawłe 
W niedzielę bawiła w Warszawie F atmosferycznych - uczestnicy byli 

wycieczka, zorganizowana przez Ra. pełni . podziwu dla . odbudowuj~cej 
dę Zakładową Polskich Zakładów się Warszawy, dla widocznego dorob 
Pasów, Artykułów Tech.li..:znych i ktt Plana Trzyletniego - Tra~y ~-Z 
Rymarskich. Koszty wycieczkipokry z kolumną Zygmunta, a wrazenia z 
to w części z akcji socjal i, a w czę niej nie tylko, że pozostaną .im na 
ści z sum wpłacanych przez uczestni długo w pamięci, ale zWiększi! ich 
ków wycieczki. Przejl'lzd odbył s:f! wysiłki wokół akcji zbierania fun· 
samochodami, a w Warszawi~ uczest duszów na SFOS oraz będą dopin­
nicy wycieczki zwiedzili Trasę W·Z, giem do wysiłków w ptacy zawado 
park Łazienkowski oraz galerię o· '.- wej. 
razów w Muzeum Narodowym. 

Mimo niesprzyjających warunków 
Mieczysla.w Sivma-nek. 

koresp. z Fabryki Pasów_ 

Sylwetki naszych sportowców 

Józef Pielr:asik 
Pietrasik wstępu je do wo jska. 
Bierze udzjał w walkach o Wał 
P;>morski. Po zakończeniu kam 
panii - dalszy okres służby,od· 
bywa w Bydgoszczy. Zaczyna 
znów walczyć. 1Pierwsze spotka 
nie - z Vogtem z „Warty", 
przynosi wynik nierozstrzygndę 
ty. Walka ta odbyła się w ra 
mach pie,rwszego w Odrodzo nej 
Polsce, meczu pięściarskieg-o. 

Nast~pnie, również w . By~­
szczy, walczy jeszcze między in 
nymi z Wolniakowskim, Majew 
~,kim, Olejnikiem i Koziołkiem. 
Zwolniony z wojska sta1cza dlr·a 
matyczn1J walkę z Woźniakow • 
skim na mistrzostwach okrę~u. 

~~:1~~~fFg~!:!~I:.~~~~~~~J:~ Sprzedawcę musi cechować . troska 
ciół jest dość liczna. Jedni z tych · 

W ubiegłym miesiącu stali­
śmy się bogatsi o nową p laców 
kę szkolenia zawodowego, a 
mianowicie, o Ośrodek Mecha· 
n iczny. Ośrodek będący · jed­
nym z wydziałów Szkoły Zawo­
dowej - podzieloi1y został n a 
dwa działy: elekl ro i radiQ­
t.ech niczny. Oba te działy słu­
żą jako pracownie dla uczniów 
sr.koły, wykonując przy tym 
\Vszelkiego rodzaju prace zle­
cone, reperacje i zamówienia . 
Zarówno w jednym jak i dru­
gim dziale zatrudnione są dziew 
częta, uczące się w Szkole Za· 
wodowej. Nauka w Ośrodku 
trwa przez cały rok, n ie wyłą.­
czaj ąc okresu wakacj i szkol· 
nych. 

W ko11cu 1946 r. wstępuje n a 
Technicum Włókiennicze w to 
dzi i zapisuje się do sekcii pi~ś 

Najstarszy wśród czołówki to ciarskiei ,,Zrywu". W iej bar , 
maszowskich sportowców, wciąż wach stacza ambitna walkę z wi 
jeszcze czynny i popularny - za cemistrzem Europy - Węgrem 
kosztował sportu w 1931 roku, Szabo. Podczas wyjazdu na Wę 
J>róbując w ~zl{()le lekkoatletyki. gry remisuje z mistrzem Wę 
Wątły niezgrabny piętnastolatek gier ~ Va idą. Na mistrzostwach 
badał swe siły we wszystkich „Zrywu" w Katowicac~ w 1947 
konkurencjach. Nie odnosił jed r. stacza równorzędną walkę z 
nak sukcesów. Był za slaby. W Rademacherem. W tym samym 
rok później zapisał się do TUR. roku remirnie z czołowym pitś 
Cwiczył ping·pong, piłkę nożn!J ciarzem Csepel - Zahorskym. 

moich przyjaciół m.:.ją po 6 lat, inni ·' o za"pałrza!:l n1"e sklepu •. • konsumenta po 66 - jE;dni chodzą na piwo, inni · ~ IJ I C 
na śmietan~ i mleko, jedni mają żo 
ny, inni nie, jednym słowem - ze ~t 
spół ten jest tak liczny, że mozna by ~­
miesiącamL.o nim pisać czy opowia· 

menci z.wracają się do nas grzecz· 
niej, ,.yczuwa się icł'. nastawienie zy 
czliwe do personelu sklepawego. 

Ze swej strony sądzimy, i.e takich 
sprzedawczyń, jak ob. Michalil·owa 
ze sklepu PSS Nr 5, jest w tomaszow 
skich sklepach handlu uspołecznio­

nego więcej i jesteśmy pewni, że z 
każdym dniem będzie ich ,..,rzyby 

dać. 
I jest sobie między tymi moimi 

przyjaciółmi jeden taki młody facet, 
miły, tympatyczny, nie wadzący ni 
komu. Otóż zakład, w którym tert 
przyjaciel pracuje - dostał kiedyś 
w przydziale motocykl. Po co? Nie 
Wiem. Widocznie zamiast auta. I od 
czasu, kiedy motocykl przetoczył się 
po rar. pierwszy przez bramę tego za 
kładu, mój przyjaciel żyje tylko dla 
swej pracy zawodowej, żony i moto 
cykla. Czy kolejność tych Lrzech 
spraw jest akurat taka, jak wymie­
niłem - nie ręczę, w każdym bądź 
razie te trzy sprawy wypełnia~ą je· 
go życie 
Ale ludzie \\r naszym mieście - to 
ok~·opnie. zazdrosny naród. Toteż mo 
jęł:i,> Jl'l:Zy)aciela nie zostawiają w 
spokoju.. Przez zazdrość oc?.ywista. 
r . szepcą sobie na ucho, że niby ten 
mój przyjaciel zbyt często na tym 
motocyklu jeżdzi. Ze nawet w godzi 
nach, w których zakład jest niecz:·.1 
ny - możr.a pędzący motocykl spot 
kać, a na nim owego sympatycznego, 
nikomu nie wadzącego mojego przy_ 
jaciela. Czasem nawet rz. żoną. bo mo­
tocykl ma z tyłu drugie siodel!m. A 
już okropne rzeczy zaczęli wygady­
wać, jak ki·edyś przypa<ikowo stwier 
dzili, ze żona, korzystając z tego dru 
giego siodełka, skle;.>y w mieście od 
wied'zała. · 

A skutek tego„. opowiadania, że 
motocykl, który jest własnością za. 
kładJ, używany jest do tzw. prywat 
nego użytku?.„ 
Więc co?„. Motocykl ma stać bez 

użytecznje?„. To wtedy znów zazdro 
śnicy zaczęliby gadać, że jest moto­
cykl i nikt,na nim nie jeździ. A tak, 
to przynajmniej można · rachunkami 
za zużytą benzynę wykazać, że za· 
kladov,.. motocykl jest jednak po. 
trzeb ny. 

Odwiedzamy 
Paiisf\Vo\VY Dom Dziecka w 

Tomaszowie Maz. - to dom, w 
którym znajdują schronienie 
J opi€'kę dzieci-sieroty. 

Opiekę nad Domem Dziecka 
"Objęło Kuratorium Okręg-u Szkol 
n€go, które finansu ie zakład. 
przeznaczając miesięcznie 4 i 
pół tys. złotych na dziecko, a P-O 
za tym, pe\\'ien dochód da je wf a 
sne gosporlarst\vo i platne przed 
szkole, które mieści się w budyn 
ku Domu Dziecka. 

W zakładzie zna idu ją opiekę 
i dach nad głową dzieci pozba 
wione rodziców: kwalifikowane 
do Domu przez Kuratorium. Jt'st 
ich w tej chwili 4U. Wiek wycho 
\\·a·nków \\'aha się od lat ?i do 18. 

Dzkci w zakła<l'zie czują sit 
dobrze, o czym świadczą ich u 
śmiechnięte buziaki i chętnie 
udzMane nam odpowiedzi. Naj 
mł<>dszymi pupilkami sa tu -
sfodmi.oletnia Hania Grabowska i 
o rok starsza od niej, Tereska 
Morawska. 

Kiedy odwiedzamy gromadkę. 
dzieci za jęte są spożywaniem 
obiadu. Pytamy jednego z mal 
ców, jak się nazywa - wstaje 
z l<:' ld;a soeszonv dziewięcio, -
a może d7.iesięciolctni chłopiec 
i odpowiada, że Bogusław Dy 
ns. Jego kolega - Władzio Mie: 
!icki. 'inf or mu ie nas , iż Boguś 
to · na ilepszv uczeń zakładu. Bo 

wać. 

Przy uruchomieniu Ośrodka 
wiele inicjatywy i wysiłku wło­
ż.vła przede wszystkim młodzież 
ZMP·owsk? ze Srednie~ Szkoły 
Zawodowe.i. b. 

Czy Zw. „ Zaw. Pracownik6w Biurowych i Handlowych 

właściwie rozdziela 
skierowania na wczasy~ 

i ręczną. Gdy jednak przy koń W mistrzostwach okre~u ni~ 
cu 1933 r. w klubie TFSJ zawią startuje z powodu choroby. W 
zał a się sekcja pięściarska - na roku następnym dochodzi w nich 
tychmiast się do niej zgłosił. Szu do finału walkowerem (Z powod'U 
kal „swojego" sportu i znalazł. nadwagi Olejnika), lecz walka 

Zaraz w pierwsze! walce, któ finałowa nie odbywa się, na sku 
rą stoczył z ówczesnym mi tek kontuz ji Szczapińskiego. 
strzem juniorów, w wadze mu Jesienią 1948 roku zostaje k e 
szei, odnosi piękne zwycięstwo. nerem sekcii pięściarekiei toma 
Także drugą walkę wygrał. Przy szowskieg'o „Włókniarza11• Wal 

Cyfry są wymowne. Cyfry mówią I działów personalnych); a ci co ko- chotlzt su kc-es za 8Ukcesern. czyć jednak w i€go barwach nie 
o prncY,, <> osiągnięciach, o niedocią i-zystaU - nie zostali w dostateczny W międzyczasi.e mężnieje i może, gdyż ,Zryw'' nie chce mu 

Ob. Michalik Feliksa pracuje w gnięciach i mówią one również 0 sty sposób przek.nani, że tak samo do przechodzi do coraz wyższych lld7.ielić zwolnienia. Stacza tylko 
dzial<) spożywczym handlu uspołecz- lu pracy. 1 to często na zupełnie dro brze mozna spęd.:ić urlop w ośrod- wag. Na przełomie 1936-37 wi kilka towarzyskich walk ze słaby 
nioncgo od roku 1945. W roku 1947 bnym odcinku. kach wypoczynkowych w styczniu dzimy go już w wadze lekkiej; mi przeciwnikami. Gra też w 
tli'on· czyła w Jeleni'eJ' Go" ze kur·s ga Takim drobnym, a mimo wszystko czy lutym, jak w sie:pniu czy czerw , d . . d . . ~ ' „ · od · 1 · h · · remim1·e \vowczas z woma p1erwsze1 ruzynie pmg·pomrn. stronomiczny, a w styczniu br. ukoń wau:1m cm nem w pracac miei cu. -c:zyła kurs handlowy, zorganizowa· scowego oddziału Związku Zawado- Od czer-wca sytuacja się~zmieniła. czołowymi pięściarzami polski - W ma iu br. przechodzi do to 
ny pi'zez tutejszą PSS. wego Pracowników Biurowych i Wszystkie miejsca, wszystkie skie- mi - . Kowalewskim i Tomczyń maszowskiego „zw.jązkowca". 

Ob. Michalik początkowo jako Handlowych - są w ai{Cji socjalnej rowania są wykorzystywane i ilość skim. gdz.ie walczy kilka razy, W s pot 
sprzedawczyni sklepu Nr 5, obecnie wczasy pracownicze. Spójrzmy na icJ:i ni~ pokrywa zapotr~.ebowań. Jest Do czasu wo jnY. stoczył ogó kaniu z młodym Wolniakiem pre 
jako kierowniczka tej placówlti, z ten wycinek przez pryzmat cyfr. więceJ ~a_ndydat~w, ni.z przydziela. Iem 47 walk, z czego tylko czte zentuje Się słabo, ulegając przez 
pracy swej wywiązuje się dobrze. Oddział w br. otrzymał (łącznie z nych mieJsc. 1 mby wszystko w po I ry przegrał: między innymi trze <l'yskwalifikację. RehabilituJe się 
Be~ pl'zesady stwierdzić można, że bieżącym miesiącem) ponad czter. rządku. Ale„. · Jk K'" l Im jednak w pełni ~Wą równórz<>.dn s żale ty sprzedawczyni, upr:r.e1'mość i dzieści skierowań na wczasy wypo· Ale dlaczego między tymi, którzt c( ią SW ą V.: a ę - Z l JeWS <t • "' ~ 

t 1. k' · · · w mu"ze1) oraz z reorezen an walka. z 0 1.e1'n'1.kiem. st ...... zon-:i w Cierpliwość, posiada ob. Michalik. czynko\ve. W styczniu, lutym i mar o rzyma 1 i; 1erowama - me ma am "' u" "+ 
Cdy pytamy ob. Michalikową 0 jej cu otrzymał ich po cztery, potem po jedn.!go pracownika fizycznego, ten1 Polski - Woźniąkiewiczem. ramach meczu iubileuszoW~o 

pracę i osiągnięcia _ mówi: pięć, w czerwcu - sześ.::, lipcu i członka związku. Czyż na wczasy 7 spotkań zakończyło Się remisQ ŁOZB. 
- Jeżeli w naszej pracy, w hand sierpniu - po osiem. Z przydzielo- rowinni jeździć tylką pracownicy WO. Do chwlli obecnej stoczył Pie 

lu. chcemy mieć osiągnięcia, to nie n,vch w ciągu pięciu pierwszych mie umysłowi?„. Prórż boksu uorawia Józek trasik 97 wa,lk, z któr~ych prze 
wystarczy mleć dobre chęci i przy sięcy 22 skierowań - 14 zostało nie Prawdą jest. że w rzw_iązku, 0 któ- równi~ż ping-pong. piłkę ręczną grał 12 i zremisował 16. M6Wi, 
gotowan'e fachowe do tej pracy. wykorzystanych. 14 miejsc w tym rym mowa - pracownic~· umysłowi i k . k t . w 'ok 1937 zd"' z'."' będ.7.1"-" \''alczył, dooolkt' mu n.• 

k h stanowią większość. Ale 35 procent a 1a ar.s wo. r U " "' - "" ,y a Sprz~dawczynię sklepc.Vią musi ce- czasie w domach wypoczyn owyc b t t k w to pozw~~ !l siły. Uwa.s.a, z"e ..,r„t• chować troska o zaopatrzenie skle· świeciło pustkami, bo nikt z człon członków zwiazku stanowia pracow ywa '1JlS rzo~ WO O ręgu v1" z ,.. hJ 
pu i konsumenta, w towar. ków zwią~ku nie chciał wyjechać. nicy fizyczni ..:... czyz naprawdę nikt „dwójkach" na 1 km. oraz wk~ solidnym tre11ingU, będzie móf(ł 
Dużo pomagają nam w naszej pr:i Dlaczego?„ z nich nie chce korzystać z wypo· mistrzostwo na 10 km. leszcze dfu20 Uprawfać ulubiony 

cy - stwierdza dalej ob. Michalika- Przede wszystklm dlatego, że w czynku w ramach wczasów: · P o wyzwol'eniu Tomaszowa - ~port. (kiks) 
wa - sami klienci, których stosu-1 tych miesiącach jedynie drobny od Tłumaczenie, że robotnicy nie ---- --------- ----- - ---------
nek· t.o sprzedawców sklepowych setek pracowników korzystał z urlo zgła,zają się po skierowania - nie o · • • k 
ciągle zmic.nia się na lepsze. Kansu pów (źle to świadczy polityce wy tłu~~czy. ~iero.wnictwa . związku. usprawn1en1e s upu warzyw 

Jeśli sami się me zgłaszaJą - to 

Państwowy Dom Dziecka 
wszystkie dzieci, . w zależności 
od wieku i zamiłowania chodzą 
do szkół p<ldstawowych, b<Jdź 
kż zawodowych. Jedna z wy 
chowanek zakładu jest flli ab 
solwcntką Liceum Pedagogiczne 
go. 

Oprócz nauki w szkole i zabaw 
- dzieci uczą się również roz 
maitych prac <l()mowych. Star­
sze reperu j<J bieliznę, młodsze 
pomaga i<J w <>gródku i wciągane 
są do innych prac, które nie mę 
cząc ie, przyzwyczajają od naj 
młodszych lat do samodzielności, 
w życiu. „ 

Dzieci ma ia własną świetlicę, 
gdzie z okazji różnych uroczy 
slości <lriranizowa11e sa akade­
mie i gdzie prowadzone jest 
skromne życie świetlicowe. 

Zakla<l'Owym społeczeństwem 
- rządzi własny dziecięcy sa 
morząd. 

Zwiedzamy zakład. W oczy 
nam się rzuca wzorowa czy· 
siość, jaka panu ie we wszystkich 
D<Jmieszczeniach. Zwiedzamy 
świetlicę, która służy równocze 
śnie za jadalnię i bawialnię. Jest 
ona przyjemnie i estetycznie u 
rządzona. Wzdłuż ścian stoły, 
przy których dzieći w wolnych 
chwilach bawią się, bądź uczą. 
W sypialni taka sama czystość 
i \\'ZOW\\'\' porządek. a kuchnia, 
która przyi;?otowuie pięć razv w 

ciągu dnia posiłek dla wycho 
wanków, równ•ez odpowiada 
wszelkim wymogom higieny. 
Z wiedza my również przvzakłado 
we gospodarstwo, z którego hoj 
nie korzysta kuchnia. 

Pa(1stwo troszczy się o zapew 
nienie jak na jlepszvch waru n 
ków lej gromadce, której w więk 
szości wo ina zabrała rodziców, 
troszczy się i ~twarza warunki, 
w których wyrastają na zdro­
wych, t\\'órczych obywateli na· 
szego socialistyczne1?0 spole 
czet'istwa. 

(W. R.) 

Kronika .milicyjna 
Komlsariat MO w Tomaszowie Ma 

zowieckim w ostatnim czasie zatrzy 
mał za opilstwo i awantury następu 
jące osoby: Popławskiego Czesława, 
zam. Buźniczna 7, Morawskiego Sta 
nislawa, zam. Warszawska 37, Gru· 
chalskiego Jana, zam. Kaczka.Mły­
narska 6, Srebrzynskiego Czesława, 
zam. Mireckiego 34, Kacperczyka Ma 
ksymillana, zam. Roli ·Żym!erskiego 
9. Wójcika Wacława, rzam. Browarna 
25, Rybaka Edwarda, zam. Polna 3, 
Ogórka Józe.fa, zam. wieś Zawada, 
gm. Łaziska, pow. Brzeziny, Segito. 
wicza Rafała, zam. Warszawska 1, 
Jarosza Romana, zam. Szeroka 54, 
Ogórka Stanisława, zatn. Kramarska 
32, Colla Stefana, zam. Roli·Żymier 
skie.fi(ó 45. 

trzeba do nich iść. Bowiem ob !cny . . • 
stan dowodzi, iż opieka związku nad Zaoµatrzeniem miast w warzy Okazało się, ze delegatura C&n 
pracownikami fizyL..:nyini, będ~cyml wa i owoce oraz skuJ)€m ich w trali Ot?rodrtlczef nie zatroszczy 
~złonkami związku - nie jest ciągle terenie zajmu je się Centrala O. ła się o odbiór powyższych wa 
Jesr.cze c!~sta.teczna. grodnicza i jej delegatury w rzyw. 1.220 kg wczes11ej kapu. 

Zes~:iwieme z w~korzystanych miastach powiatowycll 5ty leżało W matrazynie ~po·łd:tiel 
WCZQSOW rrzez CZłOnkoW tOffiQSZOW s· ' I , • c t l' " 1 'lk dn' k~ skiego oddziału Związku zawodowe 1ec pun~to.w .sku~u en ra

1
1 n1 prz_ez n . a ni~ na s utek cze 

go Pracowników Biurowych i Hand O~rodn1cze1 me 1est 1eszcze d<l go uległo zepsucrn 95 kg kapu 
lowych świadczy, iż na wskazanym stateczt'lie rozbudowana. Skup sty. Podobnie było z cebulą ł 
przez nas odcinku - praca związku warzyw i owoców w niektórych inilymi warzywami. Nara~ona 
nie jest należycie prowadzona. (j) gm inach prowadzą na zlecenie tym na straty gminna spółdzi~l 

Centrali Ogro<lniczej gminne nia, zmuszona była ograniczyć 
spółdzielnie ,,Samopomoc Shłop skup warzyw. €zyi ni~ nale~alo 
ska". Mimo zorganiz<Jwania sie by zreorganizować pracy Cen 
ci skupu, Centrala Ottrodnicza trali Ogrodniczej tak, by 1apew 
nie wywiązuje się należycie ze nić chłopom stały zbyt warzyw 
swych obowi~zków, gdyż ni od i tiwoców w altendach ~ntraii, 
biera całej masy towarowej od a k<>nsumentc-m ciągł!J i do.state 
prod'ucentów przez co działa na czn~ P<Jd1aż tych artykuł6wi 

Kurs 
dla młodszych piel9gniarek 

Polski Czerwony Krzyż przyjmuje 
zapisy na kurs z internatem dla 
młodszych pielęgniarek. Na kurs 
przyjmowane są kobiety ód lat 17 i 
pół cio 35. zdrowe, z cenzusem 7 klas 
szkoły podstawowej, posiadające 
skierowanie i opinię którejś z organi 
zacji społecznych, do której nalezy 
kandydatka lub jej rodzice. 
Piel'wszeństwo mają kandydatki, 

pochodzące ze środowisk robotni· 
czych i chłopskich. W wypadku ·nie 
ukończer.ia szkoły podstawowej, kan 
dydatki odpowiadające wszystltim in 
nym wymogom, mogą zostać podda 
ne krótl iemu egzaminowi i być przy 
jęte na podstawie wyników egzami 
nu. 

Do podania należy dołączyć nastę 
pujące dokumenty: życiorys (własna 
ręcznie napisany), ankietę {wydaje 
sekretarlat PCK), odpis świadectwa 
szkolnego, metrykę urodzenia, za. 
świadczenie obywatelstwa, odpisy 
zaświadczeń pracy (o ile kandydatka 
pracowała), dwie fotografie, świa· 
dectwo lekarskie, skierowanie i opl 
nię organizacji soołecznej lub pal\. 
tvcznej. 

ich szkoclę i na szkodę kor1sumen (Mal.) 
tów. O lbrzymia podaż warzyw 
i owo.ców, szczi!gólnie w powta 
Łach warzywniczych, Jakim 
jest powiat łęczycki, nie tosta ie 
przez Centralę wykorzystana. 

Wykonaliśmy 
nasze zobowi4zania· 

By\'vaią wypadki, że chłopi z peł- 15 lipca l:lr. uruehornion.y zoatał 
nymi wozami warzyw muszą \'taruta·~ elektroteehnić:i:ny im. Han.­
wracać do d-0mu z punktu sku- ki Sawickiej w Szkole Zawodowej. 
pu, podczae gdiy w Łodzi odczti· w dniu t~m uczniowie utrudnieni 
wa .sfę brak warzyw. w warsztacie podjęli szereg zobowi-

A oto przykład· niedbalstwa zań z o!tatjl zblif:a3,ce10 się Swięta 
Odrodzenia. 

C::entrali 0.~rOdnicz~i · _Delegatu· Zobowiqrz.an~ te zostały w pełńi 
ra Centrali Ogrodnicze1 w tęczy 1 w terminie wykoune 1 tak: 
cy poieciła gminnej spÓldzielni ..... wykonano przeawojenie wiertar 
„Samopomoc Chłopska" Leś ki elekteycmej, · 
rnt~rz, z eiedzib!J w Ozorkowie, - przezwojono szlifierkę dla war 
skupować wszelkiego rodza lu sztatu mechartioznego Szkoły zawo· 
warzywa w dowolnych Ilościach. dowej, . . 
Zlecen·e to spółdzielnia wypetn· - przezwoJori<;> s1ln1k dla „Saino-

1 • . 1 pom„cy Chłopskiej", 
la, skur>u !CJC ;':'szystloe dostarc,zo - przezwojono silnik dla Komu. 
ne przez okoucznych chlopow nalnegc- Przedsiębiorstwa Remonto· 
wauywa wo. Budowlanego. 
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ZE SPORTfJ 

Robotnicza Łódź Wiła miłych gości 
W czora.i przy by li do naszego miasta znakomici tenisiści radzieccy 

Co pisało proso łódzko w dn. 9 sierpnia 1930 r. W·1es· c· o przyjeździe doskonałych 
tenisistów radzieckich po 

ruszyła wczoraj całą SJ>Q;rtową 
Łódź. Opierając się na meldunkach 
telefonicznych, przyjazd ich do na· 
szego miasta był spodziewany około 
godziny 12, ale już o godzinie 11 
hall „Grand Hotelu" zaczął wypeł­
niać się przedstawicielami łódzkiego 
sportu, przybyłymi- na powitanie mi 
łych gości. 

jednej chwili otacza tłum przecho­
dniów. 
Wśród przybyłych z łatwością po­

znajemy mistrzynię ZSRR i zasłu­
żonego mistrza sportu, Korowinę, 
młodziutką mistrzynię juniorów, E­
melianową i olbrzyma, przewyższają 
cego niemal wzrostem autokar 
Korbuta. 

tow. Wróblewski, przedstawiciel Wy 
działu Propag-andy ŁK PZPR, tow. 
Trepczyński, przewodniczący WKKF 
mgr. Nonas, przedstawiciel Łód:ll'lcie 
go Zarządu ZMP, kol. Kostrzewa, 
przedstawiciel Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP. kol. Marciniak, przed­
stawiciel Rady KF pray Zw. Zawo­
dowych, przedstawiciel Towarzy­
stwa Pnyjaźni Polsko - Radziecldej 
tow. Szatur orarz; ob. Głażewska. 

OE GIE LNIE 
NADAL NIECZYNNE 

Zatarg między właścicielami ce­
gielń a robotnikami - trwa już sze 
!feg tygodni. Przedsiębiorcy doma­
gają się znacznej obniżki cennika 
płac, na co znów robotnicy nie chcą 
się zgodzić. W~naczona pr.zez inspe 
ktorat pracy konferencja nie do­
szła do skutku z powodu niestawie­
nia Srię właścicieli cegielń. 

OSTATNI RATUNEK 
PRZED GŁODEM 

30-]et.iti Leon Grabowski, iz:amie­
szkały przy ul. Kraszewskiego 18, 
pozostawał od dłuższego czasu bez 
pracy, co było powodem, że posta­
nowił popełnić samobójstwo. W dniu 
wczorajszym Grabowski podciął 
sobie krtań nożem, a następnie, o­
statkiem sił, rGadał sobie kilka głę­
bokich r.an w piersi. Grabowskiego, 
dającego słabe oznaki życia prze­
wieziono do okręgowego szpitafa 
Kasy Chorych. 

ZAMACH 
NA KOMISARZA INDII 

Na werand'Z.ie domu wysokiego 
komisarza Indii prnychwycono nie­
rznanego c.złowieka, który czaił się 
z rewolwerem w ręku. Zamacho­
wiec zeznał, że miał zabić wysokie­
go komisarza oraz wysadzić budy­

FABRYKANCI WYNALEZLI 
„LEKARSTWO" NA KRYZYS 

Jak poda.je „Kurier Łódzki" -
Związek Izb' PrrGemyslo.wo _ Han­
dlowy~h złożył rządowi projekt li­
kwidacji kryzysu. 
Według tego projektu należy 

HALLU „GRAND HOTELU" 
wprowadzić niezwłocznie wielopro­
centową podwyżkę komornego, a w 
następnie podwyższać komorne co 
kwartął. Po szeregu lat właściciele 
domów będą posiadali odpowiednią 
gotówkę na budowę nowych do­
mów, co przyniesie znaczną popra­

Pierwsi przybyH przedstawiciele 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, a później cała sportowa 
prasa Łodzi. Dłużące się chwile ocze 
kiwania skracamy ro:iprawianiem na 
„tematy tenisowe". 

wę na rynku pracy. Z kolei znów 
zatrudnieni robotnicy zaczną praco­
wać i kupować itd„ itd. 

„W ten sposób przy „pomocyci ca­
łego społeczeństwa uda się zlikwi­
dować kryzys trapiący świat". 

STRAJK WE FRANCJI 
ROZSZERZA SIĘ. 

Do strajkujących włókniarzy fran 
cuskich przyłączyli się robotnicy 
okręgów południowych. Łącznie w 
chwili obecnej strajkuje we Fran­
cji ponad 135.000 osób. 

SAMOWpLA KAMIIENICZNIKA 
Właściciel domu przy ul. Asnyka 

79 w Kaliszu - Jarmuszkiewicz, sa 
mowolnie zabrał maszynę do szycia 
swej lokatQrce - Stefanii Starzy1'i.­
skiej, dla „zabezpiecz~ zaległego 

Rozmowa się j~dnak co chwilę 
rwie, gdyż to jeden, to drugi z roz­
mówców ukradkiem spogląda na ze­
garek i oblicza. w myśli c.zas przy­
jazdu gości z Warszawy do Łodzi. 

- Autokar nie może przybyć wcze 
śniej do Łodzi niż w 3 gooziny 20 
minut po wyjeździe z Warszawy -
mówi jeden z kolegów - a więc ma­
my jeszcze przeszło pół godziny cza 
su ... 

Jak się jednak c>kazał-0, podróż 
trwała o wiele· krócej, bo 2 i pół go 
dziny, a ż.e goście stanęli w hallu 
,;Grand Hotelu" dopiei·o · o godz. 
13,30, to nastą.piło z tej przyczyny, 
że opóźnili swój wyjazd z Warsza­
wy o przeszło godzinę. 

WSZYSCY W KOMPLECIE 

Jest i Jędrzejowska. Wesoła i roz 
promieniona miłą podróżą, udziela 
w drodze do „Grand Hotelu" krót­
kich wywiadów o przebiegu podróży. 
Minęła ona wspaniale, bez żadnych 
przygód. W hallu zastajemy już wszy 
stkich przybyłych na powitanie gości, 
ustawionych w jednym szeregu z 
pięknymi wiązankami kwiatów. 

Po lewej stronie stoją: wiceprze­
wodniciz:ący Rady Narodowej w Ło­
dzi, tow. Bugajski, sekretarz Pre­
zydium Rady Narodowej w Łodtl, 

PRZEMóWIENIA ... 

Tenisiści radzieccy są wzruszeni 
gorącyin przyjęciem. W skupieniu 
wysłuchują krótkiego przemówienia 
tow. Bugajskiego, w którym wice­
przewodniczący Rady Narodowej w 
Łodzi wyraża radość klasy robotni­
czej i całego społeczeństwa Czerwo­
nej Łodzi z przybyeia gości, po czym 
odpowiada serdecznie kierownik eki· 
py radzieckich tenisistów tow. '<liriu 
kow. 

nek w powietrze. komornego". -, 
______________________________ ;... __ ....;,...;;:;:,.;..;... _____________ ____ 

PIERWSI DELEGACI 

TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFA~A JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Godz. 19,15 „Odwety" - Leona 
Kruczkowskiego. 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., woj:;ka i uczącej 
się młodzieiy. Dla wycieczek z tere­
nu województwa S<pecjalne zniżki. 

ł'A~STWUWY l'EATR NOW1'. 
(ul. Daszyńskiego 34, tel 181-34) 
Teatr ·nieczynny. 

PAN~'l'WOWl'. 
l'EATH POWSZECHNY 

(Ul. Obrońców StaJingradu 21 
tel. Ui0-36) • 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fred1·y „Wielki ciłowiek do ma­
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. 10-13 i od 16. 

1'EAT1' .,ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

l'eatr nieczynny. 

'l'EA'l'H LE'l'Nl „OSA„ 
(Piotrkowska 94. tel. 272·70) 

19.30 „Sluby murarskie" - czyli 
wodewil warszawski, pióra z. Gozda 
wy i W. Stępnia. 

l'EA'l'H .,P1NOK10" 
(ul. Kopernika 16) 

1'eatr nieczynny. , 

'rEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny„ 

P ANS1'WOWY TEATR żYDOWSKl 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr. nieczynny, 

KJ[NA 
ADRlA dla młod;deży (Stalina 1) 
„Saławat - wódz Baszkirów" 
godz. 16, 18, 20 

BAł./l'YK <Narutowicza 20) 
„Dziewczyna ze Słowacji", 
godz. 17, 19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

BAJKA - „Spotkanie nad Łabą" 
godz. 18, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program A.k-tualności Krajowych 

i Zagranicznych Nr. 29, godz. 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) Kino nie 

czynne z powodu remontu. 
:MUZA (Pabianicka 173) „Maaret", 

godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
.„Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.30, 21. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
kawalerskie", godz. 16.30, 
20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

„śluby 
18.30, 

TATRY (w ogrodzie) „Wiosna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodrz::ieży powyżej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Mia­
sto młodzieży (Komsomolsk)" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla . dzieci powyżej lat 12) 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
,,CzeJ:wony i•umak", godz. 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA - „Albeniz", 
godz. 18, 20.30, 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

Tymczasem coraz to nowe twarze 
dostrzegamy w hallu. Jest już pa-ze 
wodniczący Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej mgr. Nonas, 
przedstawiciel Ł?d,.;kiego Ok:~go:we­
go Związh::i Temsowego, Sosm:;ki, a 
wkrótce przybywa zasłużona mis•trzy 
ni naszego sportu, Jadwiga Głażew­
ska. 

· Głażewska wróciła dopiero z War­
szawy, gdz.ie już widziała tenisistów 
radzieckich w grach pokazowych na 
korcie CWKS i widziała ich również 
w innej roli, a mianowicie w roli„. 
piłkauy. 

TENISiśCI RADZIECCY - TO 
RóWNIEż DOSKONALI PIŁKARZE 

- żebyście widzieli, jak oni gra­
ją w piłkę nożną -; mówi z z~chw~ 
tern Głażewska, ktora sama megdys 
próbowała tego sportu. - Grają 1o 
prawdy lepiej, niż niejeden z na­
szych ligowców. 

(~ * * 
Dobiega JUZ jednak g<>dzin~ ia. 

Wszystkich ogarnia coraz większa 
gorączka oczekiwania. Mamy jednak 
jeszcze 20 minut czasu. 

W hallu wszystkie miejsca są już 
zajęte. N a każdym niemal sto~iku 
Jeżą wiązanki kwiatów, . o~zekuJące 
na miłych i zaw;;ze, z. ~aJw1ęks~ą ~·a 
dością witanyoh gosc1, a tn me Je­
szcze nie zdradza rychłego przyjarz;­
du granatowego autokaru, którym 
mają przybyć z Warszawy. 

Niecierpliwość nasza nie jest je­
dnak wystawiona na zbyt długą 
próbę. 

Wh.·-rótce w ~1allu następuje poru­
szenie. Przewodniczący WKKF mg!. 
Nonas daje znać: już jadą! Rzeczy­
wiście granatowy autokar wjeżdża w 
ulicę Traugutta i zatrzymuje s-ię 
przed teati·em „Osa". 

NA ULICY TRAUGUTTA 

Wyładunek nie trwa ·długo. Wysia 
dających sportowców radzieckich . w 

Goście radzieccy czytelnikom „Głosu" 

„Pozdrawiamy mieszkańców Łodzi 
i wszy sikich spor:t:owców" 

„Dziękujemy za miłe spotkanie~" 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

P.RZEDWIOśNlE (Żeromskiego 76) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK - „śpiewak nieznany" 

----------------------------------------~----------------------------------------------------------------„ 

r4Poznajen1..i godz. 18, 20 
(Dla młodrzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Oni mają ojczyznę", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rzgowska 2) „Pi•zybrana 
córka", godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Kłopoty referenta Trziszki", 
godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 
do domu", godz. 18, 20. 
'(Dla dzieci powyżej lat 7) 

Program na dzień 9 sierpnia 1950 r. 
12.04 Dziennik. 13,10 (Ł) „Znak 

czasu" fragm. opow. 'J.'. Goździkie­
wicza. 13,30 Koncert. 14.00 „Prawo 
i życie". '14,15 (Ł) Komunikaty. 
14,20 (Ł) Muzyka kameralna. 14,55 
Koncert solistów. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik. 
16.20 (Ł) Uwertuł'Y koncertowe. 
16.40 (Ł) „Czy wiec·ie". 17.00 K<>n­
cert Zespołu Instrumentalnego pod 
dyr. M. Par,zkieta. 17',45 Aud. literac 
ka. 18.15 (Ł) „Tu mówi Wystawa 
Planu 6-letitiego w Łodzi". 18,30 (Ł) 
Arie operowe w wyk . ..,vybitnych ar­
ty:;tów. 18.45 (Ł) Rozmowa z kobie­
ta-konstruktorem. 19.00 Aud. GKKF. 
19.15 Koncert pod dyr. J. Gerta. 
20.00 Dziennik. 20,40 Utwory forte­
pianowe ; pieśni. 21.00 Koncel·t Cho 
pinowski w y,ryk. B. Hesse. U .OO 
Wszechnica. 22,20 Koncert z Czecho 
słowacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 

„Pozwólcie mi dać wyraz ra­
dości, która ogarnia pisarzy nie 
mieckich z powodu szczęśliwe­
go i pełnego nadziei zwrotu, któ 
ry zaszedł w stosunkach między 
naszymi narodami przez podpis.a 
nie porozumienia między rząda­
mi Polski Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Ta umowa przekreśla okres 
przeszłości, do której naród pol­
ski powraca z największą gory­
c•, a naród niemiecki napełni~ 
uczuciem najgłębszego wstvdu„. 

Tak rozpoczął swoje przemó­
wienie na Zjeździe Literatów 
wybitny publicysta niemiecki, 
Bodo Uhse. Wierzymy szczeroś­
ci jego słów: Uhse czynami do­
wiódł swojego stanowiska. O po­
stęp i sprawiedliwość walczył 
nie tylko piórem, faszyzmowi 
przeciwstawiał się nie tylko świe 
tnymi artykułami, choć już to 
samo było nie lada odwagą. Bo­
do· Uhse - wraz z innymi nie­
mieckimi komunistami walczył 
w Brygadzie Międzynarodowej 
w Hiszpanii przy boku bohater­
skiego generała Waltera-Swier­
czewskiego. 

W Niemieckiej Republice De 
mokratycznej do głosu doszli lu­
dzie, którzy przez cały okres sza 
lejacego hitleryzmu zmuszeni 
byli przebywać na wygnaniu, gi 
nać w obozach Ico.1centracyj­
nych i w ciężkich warunkach hi­
tleryzmu prowadzić walkę w 
Niemczech. 

nowe Nien1cq 
Jednym z nich jest również Jan Petersen bez apoteozy i też nie zapamiętać obrazu, któ-

Jan Petersen, autor wydanych bez upiększeń literackich ukazu rym autor zamyka swoją opo­
niedawno przez Państwowy In- je codziem1e życie komunistów z. wieść: jest nim manifestacyjny 
stytut Wydawniczy pamiętni- ulicy Wallstrasse. Jest ono bar- pogrzeb jednej z ofiar hitleryz­
ków. Książka nosi tytuł „Nasza dzo podobne do tego, jakie zmu mu, pogrzeb będący protestem 
ulica" i poświęcona jest pamięci _szeni byli prowadzić podczas woj i masową demonstracją. 
robotników z Charlottenburga ny wszyscy aktywni antyfaszyś- „Nasza ulica" napisana jest z 
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I I 
z1a y, w oryc opow1a a o 

•T & s z & u L I f & '9 ~~~mf a~ie~~~~jl~~ ":i~~~k~ ~~~~~ 
''i~ i. i._ i._ kmętym rano lokalu dancingo-

wym, czy o tym jak ich kolpor­
.1 ana Peter.sena ter wymyka się patrolowi SA, 

lllllllllUlllllllllllllilllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllHlllllll:!!!lllllllll\1111111111 są wprost świetne. 

(dzielnicy Berlina), których wy ci okupowanej Europy. Sam au- A przecież, pisząc swoją k&iąż 
mordowali hitlerowcy. Autor na tor książki i jej bohaterowie to kę, autor nie powodował się 
zywa ją „kroniką pisaną w ser- czynni działacze. Organizują de- względami natury artystycznej, 
cu faszystowskich Niemiec" - monstracje, póki to jest jeszcze lub raczej nie tylko nimi. ·Jego 
akcJ·a rozgrywa się w latach 1933 ·1· d · · k 1 t . zamiar pisarski był inny. „Niech 

moz iwe, re aguJą. i o por UJą ta ksi·ą.z·ka. powie polskim czytel 
i 1934, zaraz po dojściu do wła- · I 1 · · d me ega ną prasę, zyJą po zm1e nikom, że my, niemieccy antyfa 
dzy Hitlera. · · · k · monym1 nazwis ami, przenoszą szyści, wyciągnęliśmy właściwą 

Bohaterami JeJ są robotnicy 
mieszkający na jednej z ulic 
Berl'ina, na Wallstrasse. Czytel­
nik poznaje ich nazwiska, prącę 
konspiracyjną, podziwia boha­
terstwo. 

Autor „Naszej ulicy", Jan Pe­
tersen, był jednym z nich; książ 
ka jego to już nie zredagowane 
po wo.inie i odpowiednio sprepa 
rowane wspomnienia, ale pa­
miętnik pisany dzień po dniu, z 
narażeniem ŻJ'cia przechow:V'\v:i­
ny w ciągle zmienianych skryt­
kach, w zakonspirowanych mies? 
kaniach. 

się z miejsca na miejsce rezy- na.ukę z haniebnej przeszłości 
gnując z osobistego życia, wal- naszego kra.ju" - czytamy w po 
czą. słowiu do polskiego wydania ,,..Na 

szej ulicy". - „Ze staramy się u 
czynić wszystko, oo w naszej mo 
cy, aby wytępić faszyzm w ca· 
łych Niemczech, aby stworzyć 
Zjednoczone Niemcy Demokra 
tyczne, które nigdy już nie będą 
zagrażać innym narodom wojną 
ani grabieżą". 

Polski czytelnik z radości<1 
kwituje to wyznanie uczciwego 
pisarza i ' człowieka, gdyż jest o­
no gtosem prawdziwego patrioty. 

H. W. 

„Nasza ulica" pisana jest ży­
wo i obrazowo, czyta się ją z za 
interesowaniem. Jej akcja, uka­
zująca tragiczne losy kilkunastu 
berlińskich komunistów, obfitu­
je w dramatyczne sceny, które 
autor maluje bardzo plastycznir:. 
z dużym realizmem. Do nich na 
leży na przykład scena zamordo 
wania przez hitlerowców Maj­
kow::;kiego, czy scena przesłuchi 
wań aresztowanych robotnik6w 
na posterunku SA. Nie~po~ób 

-------------------------------

... I SERDECZNY UśCISK DŁONl 

Wręczeniem wiązanek kwiatów i 
ser decznym uściskiem dł-0ni kończy 
się część oficjalna przywitania mi­
łych gości. Zanim jednak goście u­
dali się do swych pokojów, zwraca 
my &ię z prośbą o nakreślenie kilku 
słów dla czytelników „Głosu" - do 
kierownika ekipy tow. Biriukow:.i. 
Wkrótce trzymamy już w ręku wyr­
waną kartkę z notesu z nakreślony­
mi słowami, które niżej zamieszcza. 
my. (Z. Kr.) 

Początek gier 
o godzinie 16.30 

DZISIEJSZE gry poka­
zowe z udziałem tenisi­
stów radzieckich odbędą 
się na korcie reprezenta· 
cyjn-ym w Parku Poniato­
wskiego ·o godzinie 16.30 

Zaznaczamy, że wobec 
szybciej zapadającego już 
zmroku, gry rozpoczną 
się punktualnie. Prosimy 
więc o wcześniejsze zaj­
mowanie miejsc, aby póż­
nie; nie przeszkadzać 
graczom i publiczności. 

Ukazał · slę Nr. 3 
ZESZYTÓW 

F'ILOZOFICZNYCH 
„NOWYCH DRÓG" 

Treść 

J. Stalin - W sprawie mar­
ksizmu w językoznawstwie. 

J. Sta.Un _:_ Przyczynek do nie 
których zagadnień językoznaw­
stwa. 

G. S. Wasecki - Książka W. I. 
Lenina „Materializm a empirio­
krytycyzm" i jej rola w walce o 
przygotowanie partii bolszewic­
kiej pod względem teoretycz­
nym. 

M. A. Leonow - Stalinowski 
etap w rozwoju materializmu 
dialektycznego. 

L. F. Djiczow - Genialne dzie 
ło twórczego marksizmu. 

G. Besse - Maurice Thot•ez i 
jego, wkład teoretyczny, do fran 
cuskiego ruchu rewolucyjnego. 

A. KiSielniczew - Stalin o 
9artyjności ideologii. 

R. Garaudy - Lenin a filozo­
fia. 

J. Desanti - Lenin - fil;zof . 
nowego typu. I 

H. Treder - Wyżyny nauki. 
E. Hoffman - Marksizm -

przewrót w filozofii. 

PRZECIW IDEOLOGII 
BURŻUAZYJNEJ 

M. B. Mitin - „Materializm a 
empiriokrytycyzm" a walka prze 
ciw reakcji idealistycznej. 

O. J. Sajapina - Barbarzyn­
stwo i zdziczenie współczE!snych 

anglo - amerykańskich teorii so 
cjologicznych. 

RECENZJE 

J. T. Czerna1kow - Przeciw 
idealizmowi i metafizyce w psy 
chologii. 

KRONIKA 

Program kursu materializmu 
dialektycznego i historycznego 
Wyższej Szkoły Partyjnej przy 
KC WKP (b). 

Dodatek: J. Stalqn - „Odpo­
wiedź towarzyszom" - (Bolsze­
wik, Nr. 14, 1950 r.) 

I 

G t. O I 

Organ t.ódzklego Komitetu I WoJe­
wóazldeco Eomlteto PolskłeJ ZJe­

dnoczoneJ Partii RobotntczeJ 
a e da en le: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telet o D J'ł 

Redaktor na~elny Zl8-14 
Zastępca red. naczelT1ego ZlB-23 
Sekretarz odpowtedzlal.ny 219·05 
Dział partyjny :Ułl·l9 

Dział korespondentów robc!· 
ntczycb l chłopskich oraz 
redak:or6w cazetek łclen-
nycb 219-ł2 

DZiał mutacji 223-29 
Dział mfe:lsld I sportowy 25'-21 

wewn. 8 l 11 
Dział ekonomi~ 211-11 
Dzłal rolny 25f-21 

wewn. I 
Redakeje nocn:i 1'12-11 

Ko lporCaL 
Łódt, Piotrkowska '10, tel. m-22 
Admlntstracja 260-42 
Dzłał oetoszeA: r.ócU, Piotrkow-

ska lOła, teL W·SO t Uł-71 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.i t.ódt, Ploukowua u, 
lll· cle piętro, 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa„ 
lt.ódt, QL Zwłrkt 11, teL 206-12. 

Prenumerat11 pfZYlmUJ• 
P.P.X. „Ruch" 111 tonto P.X.O. 
Wr. vn-asaa. 

Dl-20505 


